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M / l /  R A K O C Æ Y OcT specjalnego wysłannika 

»Dziennika Zachodniego«

Kradzież a* “ 0 dzieci polskich
Tragedia Eugeniusza Bartczaka. $ /  f i l  ^ 5  i I tak np.: w Hesji nje zgłosiliTragedia Eugeniusza Bartczaka, 

Rozalii Kiaczjjńskiej, Romana Rosza- 
koujskiego, Krystjjnjj M rozików njj 
i ujielu, u jielu innych

Wiesbaden, w sierpniu
W Wiesbaden, przy „Paulin- 

strasse 11“ , w pobliżu gmachu ope 
ry, stoi skromny trzyp ętrowy 
budynek. Od marca br. toczy się 
w  nim nieustanna walka o . . .  
dzjecj polskie. Walka prowadzo
na głównie z Niemcami, ale i nie
stety, częściowo z Amerykanami, 
którzy skrępowani różnym: wy
danymi z góry „instructions“ , nje 
jednokrotnie wbrew własnemu 
przekonaniu stosują suche i twar
de przepisy, godzące w nasz na
rodowy interes.

W budynku przy „Paulinstras- 
se“ nr 11 mieści się „Zonal Tra- 
cjng Child Seartch Division“ czy
l i  organizacja, której zadaniem 
jest poszukiwanie dzieci, wywie
zionych w okresie wojny przez 
Niemców z różnych podbitych 
krajów, głównie zaś z Polski. 
Dzieci te, jako ludzki materiał 
„rasśisch wertvoll“ , przeznaczone 
były na „eindeutschowanie“ , czyli 
germanizację. Chodź; zresztą nie 
tylko o dziecj wywiezione, ale 
także o dzieci urodzone przez ro
botnice polskie na robotach w 
Niemczech, dalej o dzieci, które 
w okresie ewakuacji w 1944 — 45 
pogubiły swych rodziców j dosta
ły  się do niemieckich sierociń
ców, skąd ich władze niemieckie 
wypuścić już nie chcą.

Tych polsk ch dzieci, w dużej 
mierze pochodzenia ze Śląska, 
jest jeszcze na terenie Niemiec 
około 200.000. Władze niemieckie 
i rodziny niemieckie, które je 
przejęły pod swą opiekę, obowią
zane były zgłosić je w odpowie
dnim terminie do władz amery
kańskich, jako dzieci przeznaczo
ne do repatriacji do ich krajów 
ojczystych. Oczywiście Niemcy 
obowiązkowi temu zadość nie u-

czyniłi, a . jeżeli uczynili, to w 
procencje bardzo znikomym. 
Świadczą o tym dane, ustalone 
przez organizację Zonal Tracing 
w pierwszych miesiącach jej dzia 
łałności w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej. *

W sprawozdaniu miesięcznym 
Amerykanów o badaniu tego pro
blemu czytamy: „The complete 
failure of reliance on German re
porting on unaccompanied chil
dren as required is evidenced“ — 
całkowity brak zaufania do spra
wozdań niemieckich w sprawie 
dzieci, kióre pozostają bez opieki 
uzasądneny jest dowodami.
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Facsimile pisma, dokumentującego zgodę na zniemczenie dziecka 
polskiego Eugeniusza Bartczaka z Łodzi jako „pożądanego dla przy- 

' rostu ludności niemieckiej“.

I  tak np.: w  Hesji nie zgłosili 
Niemcy, ani jednego dziecka „Zo
nal Tracing“ w ciągu dwóch mie
sięcy odnalazł 72, w Bawarii rów 
nież nie zgłosili ani jednego d: iec 
ka, a wspomniana instytucja od
szukała ich 660, w rejonie Bade- 
nu i  Wirtembergii zgłoszono 276 
dzieci, ale poszukiwania doprowa 
dziły do odnalezienia aż 3002.

W korytarzach budynku przy 
Paulinśtrasse 11 panuje ożywio
ny ruch. Słychać tu wszystkie ję
zyki. Mówią r im i przedstawiciele 
różnych państw, które były pod
bite przez Niemców.

Na drugim piętrzę przy Paulin- 
strasse 11 urzęduje przedstawi
ciel Rządu Rzeczypospolitej dla 
spraw rewindykacji dzieci pol
skich, p. Hrabar, były naczelnik 
Wojewódzkiego Wydziału Opieki 
Społecznej w Katowicach. Pracu
je wespół z . jednym urzędnikiem 
i jedną sekretarką.

(Ciąg dalszy na stronie 3-ej)

wielkich problemów nauki

T e o rie  »mian« twienzenie K o p e rn ik a
O to w yw ody dw óch uczonych:

H E R Z :  Z ie m ia  o b r a c a  się o d  w s ch o d u  n a  z a c h ó d  
i \  A V I R  R  O : S ło ń ce  z n a jd u je  s ię  w  ś ro d k u  z ie m i

Paryż (tól. w ł.) ,,Le F ig a ro “  p rzynosi rew e lacy jną  k o 
respondencję z Bazylei'; na te m at dociekań uczonych, k tó 
re p rostu ją  rzekom o b łędy  dw óch  w ie lk ic h  astronom ów 
Galileusza i naszego rodaka M , K o pe rn ika  z zakresu teo
r ii wszechświata.
Z obu stron Atlantyku — pisze 

korespondent Figaro — dwóch a- 
stronomów, jeden w Berlinie, dru 
gi w Buenos Aires, nie wiedząc 
nic o sobie, doszło do jednakowe-

A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A Ą

*  ►► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
► 
►

Dorobek Polski
nu  w ys taw ach  m ię d zy n a ro d o w y c h
Warszawa. (SAP) W sierpniu : wrześniu Polska weźmie u- 

dział aż w czterech Międzynarodowych Targach, a mianowicie
— w Sztokholmie, w Plovidiv (Bułgaria), w Pradze Czeskiej 
i w Ismirze (Turcja).

Międzynarodowe Targi w Sztokholmie rozpoczynają się już 
29 bm. Polska wystawia eksponaty przemysłu metalowego, hut
niczego, elektrotechniczego,' węglowego, budowlanego, włókienni
czego oraz eksponaty naszego przemysłu artystycznego, które
— jak wiadomo — odniosły tak duży sukces na Targach Gdań
skich.

Targi w Plovdiv rozpoczynają się 31 sierpnia i trwać będą 
do 14 września. Do Bułgarii wyjedzie wprost z Polskich fabryk 
całkowicie nowy pociąg, składający się z parowozu Cegielskiego, 
wagonów towarowych i osobowych oraz wagonów-chłodni.

Międzynarodowe Targi Praskie odbędą się od 5 do 14 wrze
śnia. Wystawia: przemysł węglowy, hutniczy, metalowy, elektro
techniczny, chemiczny, włókienniczny, budowlany i spożywczy.

W Tureckich Targach w Ismir (dawniejsza Smyrna) wystąpi 
przede wszystkim nasz przemysł włókienniczy.
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l i u f o i i e z / c f
na Radzie Bezpieczeństwa

Lake Success (API). Na wczo
rajszym posiedzeniu Rady Bez
pieczeństwa delegat holenderski, 
*an Kleffenslsprzeciwił się kate 
Sorycznje ud^ałowi Indonezji w 
dyskusjach Rady. Van Kleffens 
twierdził, że Indonezja n‘ie może 
Uczestniczyć w dyskusjach, ponie
waż nie jest państwem suweren
nym.

Delegat Indyj oświadczył, że 
■Rada Bezpieczeństwa musi roz
patrzeć problem, czy Indonezja 
Odstała uznana jako państwo 
i rzez prawo międzynarodowe. — 
Larfcą ONZ uznaje państwa nje 
gające pełnej . suwerenności i 
twierdzenie, że Indonezja nie jest 

. stanie wykonać swych zobo
wiązań jest jednostronnym'twier. 
len iem  Holendrów.

Delegat brytyjski Cadogan o- 
^Pajinjł, że W. Brytnaia ńie uzna-

je suwerenności Indonezji. Stany 
Zjednoczone są za udziałem In 
donezji w dyskusjach, jakkolwiek 
nie uważają jej za państwo su
werenne, poza tym rezerwują so
bie prawo wypowiedzenia się

P°W 1 wyniku głosowania udział 
Indonezji w obradach Rady Bez
pieczeństwa został postanowiony.

go wniosku, że Kopernik popełnił 
szereg omyłek.

Ziemia .twierdzi uczony nie
miecki Herz, nie kręci się z za
chodu na wschód, ale wręcz prze
ciwnie. Argentyńczyk Duran Na
varro posuwa się jeszcze dalej w  
swych rewolucyjnych twierdze
niach skoro oświadcza:

— Nasz świat (ziemia), który 
ma średnicy 12.800 km, jest za
warty w kuli, złożonej z ziemi i 
wody.

Obaj astronomie nie znając się 
poświęcili trzy lata studiów, na 
rozwinięcie swych teorii. Jednak
że doszii do takich samych wnio
sków, posługując się jednakowy
mi metodami poszukiwań: roz
ciągnięcia się na łące i rozmyśla
nia przez długie godziny, obser
wując niebo.

Po 30 latach badań teoretycz
nych i złożonych doświadczeń, 
Herz, który zarabia na życie wy
kładami matematyki, nabrał prze 
konanie, że ziemia obraca się 
szybciej niż jej oceany i atmosfe
ra. Wyprowadził z tego wniosek, 
że siła inercji wód i powietrza 
stwarza prądy, które zdają się 
poruszać w przeciwnym kierun
ku i konkluduje:

— Z faktu, że najważniejsze 
prądy powietrzne i oceaniczne kie 
rują się jednostajnie na wschód, 
ziemia musi obracać się na za
chód.

A słońce?
Proste złudzenie, uważa Herz. 

Słońce jest w bliższym sąsiedz
twie ziemi, niż się myśli. Znajdo
wałoby się w rzeczywistości w  
okolicach bieguna południowego. 
To co spostrzega się na niebie, 
nie jest słońcem, ale jego reflek
sem na atmosferze ziemskiej.

Duran Navarro, z zawodu ad
wokat, doszedł do swojej teorii 
metodą eliminacji. Jeśli — wnio-

skuje on — mieszkańcy ziemi ży
ją, jak sądzi się powszechnie, na 
zewnętrznej części kuli w ruchu, 
jak może być, że nie są oni pocią
gani, popychani siłą odśrodkową?

Włoski astronom Paneroni od
powiedział już na, to pytanie, u- 
trzymując, że ziemia jest stała i 
płaska. Ale jego kolega argentyń
ski poszedł znacznie dalej w dzie
dzinie badań teoretycznych:

„Jeśli umieścimy wszystkie ele
menty wewnątrz kuli ziemskiej i 
wprawimy w ruch glob, wszyst
ko wydaje się bardziej proste i 
jasne, — tłumaczy. — Siła od
środkowa umieszcza wszystkie 
przedmioty we właściwej im po
zycji według ich gęstości: ciało 
stałe, płynne, gaz. Znajdziemy 
więc w pięknym środku globu 
próżnię, do której protony i elek
trony zbiegają się, aby tworzyć 
elementy układu światła słonecz
nego.“

Innymi słowy, według astrono
ma argentyńskiego, wszechświat 
znajduje się w pozycji jedwabni
ka w swoim kokonie.

Polski
węgiel

LONDYN. W „Daily Tele
graph“ ukazał się artykuł 
specjalnego wysłannika do 
Polski — Kartuna. Kores
pondent zajmuje się w pier
wszym rzędzie obecną pozy
cją gospodarczą Polski. Pi
sze on między innyihi:

Węgiel polski napływa dzi
siaj do zgłodniałych fabryk 
europejskich w ilości 20 mi
lionów ton rocznie. W 1949 
roku Polska będzie ekspor
tować rocznie 35 milionów 
ton. Węgiel polski jest pod- 

■ stawą rewolucji przemysło
wej we Wschodniej Europie. 
Stało się to możliwe dzięki 
temu, źc- Polska i jej sąsiedzi 
po raz pierwszy w historii 
mają rządy prawdziwie de
mokratyczne.

To właśnie wpływa na 
fakt — podkreśla Kartun —

że Polska obecnie przodu- 
je wśród tych krajów euro
pejskich, które potrafiły się 
uwolnić od niezdrowej zależ
ności od Stanów Zjednoczo
nych. Podczas gdy Wielka 
Brytania ugina się pod ucis
kiem ostrego kryzysu ekono
micznego, a inne kraje Euro
py Zachodniej znajdują się 
pod ciężarem problemów po
lityczno - gospodarczych, — 
Polska zakasała rękawy i za
brała się do roboty.

Sprawa Palestyny
w Izbie Gmin

Londyn. (API). Wczoraj w  Izbie 
Gmin odbyła się debata na temat 
Palestyny. Minister kolonii Creech 
Jones oświadczył, że władze bry
tyjskie w Palestynie nie uchylą 
się od żadnych środków zmierza
jących do zniszczenia terroru ży
dowskiego i wymierzenia spra
wiedliwości tym, którzy ponoszą 
odpowiedzialność za „ohydne 
zbrodnie w tym kraju“ . Zło może 
być wykorzenione tylko przez 
„bezwzględną akcję“ , ze strony

całego społeczeństwa żydowskie
go. Jest prawdziwym nieszczę
ściem, że nielegalna imigracja 
żydowska cieszy się poparciem 
Żydów nie tylko w  Palestynie, 
lecz w  innych częściach świata. 
Konserwatysta Oliver Stanley o- 
świadczył, że jedyną alternatywą 
podziału Palestyny jest wycofa
nie się Brytyjczyków z kraju.

Na tym zakończono posiedze
nie Izby Gmin, które było ostat
nim przed przerWą letnią.

Polityka trzech
może utrudnić porozumienie czterech

Londyn (SAP). Prasa londyńska, 
komentuje serję konferencyj, ma
jących odbyć się w najbliższym 
czasie, a dotyczących problemu 
Niemiec — podkreśla następujące 
punkty, które już zarysowują ślę 
jasno:

1. Kwestia podniesienia po
ziomu przemysłowego Nie
miec jest teraz ściśle związa
na z planem Marshalla.

2. Dążąc do podniesienia 
produkcji Niemiec, Stany Zje
dnoczone będą brały w przy
szłości o wiele większy udział 
niż dotychczas, w kierowaniu 
kopalniami Zagłębia Ruhry.

3. Francja będzie wezwana 
do przyłączenia swej strefy 
okupacyjnej do strefy anglo- 
amery kańskiej.

Manifestacja
polsko-czechosłowacka

Praga (PAP). W ubiegłą nie
dzielę odbyła się w  Opawie w 
obecności czechosławackiego m i
nistra handlu Zmrhala manifesta 
cja przyjaźni i  solidarności cze-

Panika walutowa 11; Rumunii
Bukareszt (API). Wielkie za- 

graniczące z paniką 
Rumunii w związku 

rządu o wy
mianie waiuty, ja ry c h  celem 
"est ustabilizowanie lei. Obywa
tele pragnęli za wszelką cenę poz-

mieszanie 
powstało w
z ro z p o rz ą d z e n ia m i

waluty, których

być się pieniędzy. Sklepy z żyw
nością zostały wszystkie wysprze- 
dane, inne sklepy zamknięto, zaś 
ceny i kurs wymienny czarnego 
rynku wzrosły w dwójnasób. O- 
ficjalny komunikat rządu dawał 
posiadaczom lei trzy dni czasu do

zadeklarowania ilości pienie.dzy, 
jaka ma być zarejestrowana do 
wymiany.

Komunikat nie podaje żadnych 
szczegółów co do kursu wymiany 
ani innych szczegółów technicz
nych.

chosłowacko-polskiej^ w  której 
wzięli również udział delegaci 
polscy z Raciborza.

W przemówieniu, wygłoszonym 
do uczestników manifestacji mini 
ster Zmrhal , podkreślił bohater
stwo obu narodów w walce o wy- 
zwolnienie spod jarzma niemiec
kiego i  zaznaczył, że Czesi podo
bnie jak Polacy, domagają się 
wspólnie ze Związkiem Radziec- 
kiem, aby traktat pokojowy z 
Niemcami zawarty został zgodnie 
z zasadami, ustalonymi w Jałcie 
i Poczdamie. Traktat ten gwaran 
tować musi narodom słowiańskim 
całkowite bezpieczeństwo ze stro. 
ny Niemiec.

4. Francja i Anglia mają 
otrzymać pewną pomoc do 
czasu, kiedy program M ar
shalla wejdzie w życie.

Komentując rolę przemysłu 
niemieckiego w planie Marshalla 
„Times“ formułuje pewne obawy 
i — dając do zrozumienia, że cho
dzi o konferencję czterech, która 
ma się zebrać w listopadzie rb., 
oświadcza: ,,Byłoby może wska
zane odwlec wprowadzanie w ży
cie zarządzeń, które stwarzałyby 
dla konferencji trudniejsze wa
runki, a nawet mogłyby przyczy
nie się pośrednio do jej niepowo
dzenia.

Oświadczenie 
gen. Clay‘a

Berlin, (obsł. wł.) Amerykański 
gubernator wojskowy w Niem
czech gen. Glay oświadczył we 
wtorek, że wszyscy niemieccy 
jeńcy wojenni będący w rękach 
wojsk amerykańskich zostali już 
zwolnieni oraz że główne skład
n ik i niemieckiego potencjału 
wojennego w amerykańskiej stre
fie okupacyjnej w  Nien^feech zo
stały z&igisespas, ff&.

^
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Na kogo liczyli?

Zawiedzione nadzieje ■ spóźniona skrucha
P r o c e s  i l / i e f i o l í ó l c z i i c l í i e g o  i  ś o w .

W s p ó ln a  p o s ta w a

P rz e m ie ś #  ęjęj P o ls c e
Zagranica docenia nasze wysiłki

W WYDAWNICTWIE „ ATLA S KONJUNKTUR - BERICHT“ — 
BERN (SZWAJCARIA) ZNAJDUJEMY NASTĘPUJĄCĄ OPINIĘ 
O PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ W POLSCE:

stwa zachodnie! Staraliśmy się,, 
ażeby rząd Jedności Narodowej 
uległ o tyle przemianom wewnę
trznym, ażeby czynnik demokra
tyczny był w  nim w mniejszości. 
W Mikołajczyku, jako prezesie 
PSL i  równocześnie wicepremie
rze rządu widzieliśmy człowieka 
mającego duże stosunki w  świę
cie anglosaskim. Orientowaliśmy 
się na jego postawę i na jego po
litykę. Ulegając nadal propagan
dzie emigracyjnej, byliśmy prze
konani, że Mikołajczyk ma stale 
kontakt ze światem anglosaskim 
i że swą iinię działania w Polsce 
z nim uzgadnia. W ten sposób po
lityka WIN, jako organizacji nie
legalnej i  PSL — stronnictwa le
galnego, mającego przedstawicieli 
w  rządzie była równoległa. To, 
do czego ^PSL dążyło jawnie, my
śmy czynili w  podziemiu. PSL ó- 
kazywalo wrogie nastawienie do 
demokracji ludowej.

nazwie dać pokrycie. Tego po
krycia Mikołajczyk nie dał. Lu
dzie wyszłiby z podziemia i nie 
słuchaliby głosów emigracji. M i
kołajczyk wiedząc, jakim cieszył 
się autorytetem u wszystkich lu
dzi podziemia winien był, jako 
wicepremier na akcję ujawniania 
się wpłynąć i  wyraźnie potępić 
podziemie. Co prawda wypowie
dział się przeciw akcji NSZ, ale 
bandytyzm tej grupy potępiał 
każdy uczciwy człowiek. NSZ by
ły jednak tylko częścią podzie
mia.

Kraków (PAP). — Na wstępie 
drugiego dnia przewodu sądo
wego kontynuuje swe wyjaśnie
nia oskarżony Karczmarczyk, od
powiadając na pytania obrony. 
Pytania obrony usiłują wykazać 
pewną nieświadomość oskarżone
go co do istotnej szkodliwości or
ganizacji, do której należał.

W pewnym miejscu .pada pyta
nie.

Obr.: Czy osk. Karczmarczyk
objął kierownictwo komórki po
litycznej?

Osk.: Tak objąłem.
Obr.: Czy osk. propagował in

terwencję zbrojną dla zmiany 
ustroju w Polsce?

Osk.- W tym celu nie.
Przew.: A  w  jakim celu?
Osk : Dla kontroli wyborów.
Oskarżony podkreśla również 

na pytanie obrońcy, że przyznał 
się po aresztowaniu do swych 
czynów i ujawnił wszystkie drogi 
kontaktowe do kierowniczych f i 
gur WIN-u. Z lawy obrończej pa
dają również pytania, zmierzają
ce do ustalenia, czy w  ramach 
W IN-u pozostały brygady wy
wiadowcze. Osk. Karczmarczyk 
twierdzi początkowo, że nie wie.

Prok.: Czy oskarżony wie, że 
działalność brygad wywiadow
czych kontynuowana była przez 
Strzałkowskiego?

Osk.: Dowiedziałem się od Nie- 
pokólczyckiego, że Strzałkowski 
prowadzi wywiad w ramach 
WIN-u.

Po Karczmarczyku przed Są
dem staje osk. Ostafin. „Do w i
ny się przyznaję — mówi Osta
fin  — do czynów zarzucanych mi 
przyznaję się częściowo“ .

Osk. Ostafin przedstawia Sądo
w i przebieg swej działalności po
litycznej: Legionista, komendant 
P. O. W. pow. trembowelskiego, 
poseł na Sejm sanacyjny, który 
uzyskał mandat dopiero po wpro
wadzeniu sanacyjnej ordynacji 
wyborczej — oto główne etapy 
jego działalności przed wojną.

Od marca 1944 r. członek orga
nizacji „Nie“ — jak. p ie rd z i.— 
faktycznie do marca 1945 r „  a 
formalnie do końca istnienia tej 
organizacji. — Później działacz 
WIN-u.

Oskarżony charakteryzuje swą 
pracę w WIN podkreślając, że no 
siła ona charakter wyłącznie po
lityczny i polegała na pisaniu re-

Gdy posiedzenie Zbliżało się ku 
końcowi wielu posłów spało na 
ławach i  w korytarzach, podczas, 
gdy sprzątaczki przystępowały do 
swej pracy.

Pod koniec debaty ustawę przy 
jęto W trzecim czytaniu 188 gło. 
sami przeciwko 63. Ustawa prze
chodzi obecnie do Izby Lordów. 
Do projektu rządowego przyjęto 
tylko jedną poprawkę, zgłoszoną 
przez liberała Daviesa. Poprawka 
ta zawiera zastrzeżenie, że usta
wa nie upoważnia rządu do zamy 
kania lub zawieszania dzienników 
i innych wydawnictw.

Londyn. (PAP) W kuluarach 
Izby Gmin omawia się wyniki 
zamkniętego posiedzenia Labour 
Party, które — jak wiadomo — 
odbyło się w poniedziałek. Posło
wie z Labour Party utrzymują, że

Berlin (PAP). W. poniedziałek 
w Berlinie ogłoszono nowy plan 
brytyjskiego i  amerykańskiego 
Zarządu wojskowego, mający na 
celu wzmożenie produkcji w 
Niemczech. W myśl tego planu, 
10 proc. walut zagranicznych, u- 
tyskanych ze sprzedaży wyrobów 
przemysłu niemieckiego, ma być 
wpłacany na fundusz dla ekspor
terów i robotników, zatrudnio
nych w zakładach pracujących na 
eksport. Zmierza to do przyspie- 
szenia rozwoju eksportu niemiec- 
k-ego oraz umożliwienia Niem-

ferałów politycznych, obejmują
cych aktualne zagadnienia w  kra 
ju.

Oskarżony Ostafin charaktery
zuje następnie obszernie wytycz
ne swej działalności podziemnej.

Podlegaliśmy — mówi osk. rzą

na posiedzeniu atakowano rząd 
premiera Attlee za odłożenie pla
nu nacjonalizacji stali, zbyt ma
łą redukcję sił zbrojnych, za zer
wanie rokowań handlowych z 
ZSRR oraz za opracowanie nie
skutecznego programu gospodar
czego.

Premier Attlee przyrzekł roz
patrzeć postulaty „Rebeliantów“ 
po okresie wakacyjnym.

Po przemówieniach rzeczników 
rządu, którzy odpierali zarzuty 
krytyków, odbyło się głosowanie, 
w którym stanowisko rządu zo
stało poparte drobną większością 
czterech głosów. Zwraca uwagę 
okoliczność, że około 100 posłów 
wstrzymało się od głosowania.

W londyńskich kołach politycz
nych podkreśla się, że minister 
Bevan, którego „rebelianci“ prag-

com „wzięcia udziału w  odbudo
wie europejskiej“ . Plan przewi
duje, że połowę tego funduszu 
mają użytkować eksporterzy nie
mieccy na sprowadzenie z zagra
nicy częścj maszyn i  surowców 
oraz na pokrycie prowizji agen
tów handlowych za granicą. Dru
ga połowa ma być przeznaczona 
na cele robotnicze.

Anglicy i Amerykanie chcą po
wierzyć opracowanie szczegółów 
projektu niemieckiemu komiteto 
wj gospodarczemu.

dowi emigracyjnemu i  powołanej 
przez niego delegaturze na kraj, 
ulegając jego wpływom i propa
gandzie. Osk. dokonał analizy 
swojej pracy politycznej i  doszedł 
do wniosku, że była ona szkodli
wa dla Polski.

Powołane do życia Polskie Stron
nictwo Ludowe z Mikołajczykiem 
na czele zaznaczyło wyraźnie swe 
krytyczne stanowisko do nowych 
przemian społecznych, zachodzą
cych w Polsce. To wzmocniło na
szą pozycję negacji i utwierdziło 
nas w świadomości, że Kroczymy 
po właściwej — w naszym rozu
mieniu — drodze, która okazała 
się jednak tak bardzo niewłaści
wą.“

„Przeciwstawiając się obozowi 
PKWN — mówi dalej osk. Osta
fin  — orientowaliśmy się na pań

kami opuścił rząd londyński i nie 
uznawał go, nie przeciwstawił się 
tej propagandzie jawnie i  otwar
cie, jako członek Rządu Jedności 
Narodowej? Dlaczego po powro
cie do kraju nie przedstawił pu
blicznie i otwarcie stosunków na 
emigracji i  całej je j zgnilizny, o 
czym urywki do k ra ju  docierały?

Wypowiedź odpowiedzialnego 
męża stanu od razu zmieniłaby 
atmosferę i  rzuciłaby światło na 
wartość moralną emigracji. Słusz
na była nazwa „watażki“ dla 
gen. Andersa, ale trzeba było tej

Eksport węgla z Polski z po
wodu uruchomienia wielu kra
nów polskiej konstrukcji w  por
cie w Szczecinie, bardzo znacznie 
się zwiększył. Z brytyjskiego de
mobilu wojennego Polska' zaku
piła dalsze 20 kranów każdy po

nęliby w przyszłości widzieć na 
stanowisku premiera, zachował 
na posiedzeniu absolutne milcze
nie. Nie jest wykluczone, że min. 
Bevan poda się do dymisji na 
znak protestu przeciwko polityce 
premiera Attlee.

Na posiedzeniu wygłosił m. in, 
przemówienie min. Bevin, który 
przedstawił wytyczne polityki za
granicznej rządu. Przemówienie 
jego — jak podają — nie wnio
sło nic nowego.

Waszyngton. (API). Dziś roz
poczynają się w Waszyngtonie 
anglo-amerykańskie rozmowy na 
temat produkcji węgla w Zagłę
biu Ruhry.

Z rozmów tych, jak przewidują 
w  kołach miarodajnych, wyłonić 
Się ma plan anglo-amerykańskie- 
go powiernictwa nad kopalniami 
Zagłębia Ruhry, przy zwiększo
nej kontroli Niemiec oraz wzmo
żonej pomocy technicznej ze stro
ny Stanów Zjednoczonych.

Jak dotąd, delegacja brytyjska 
i amerykańska zachowują ścisłe 
milczenie w  sprawie dzisiejszych 
obrad, jednak korespondent Reu
tera wyraża przekonanie, że de
legacja brytyjska domagać się 
będzie uparcie nacjonalizacji ko
palń Ruhry. Podkreślanie tego 
momentu ma na celu wytargowa
nie jak największych ustępstw 
ze strony Stanów Zjednoczonych.

W zamian za kompromis w 
sprawie .nacjonalizacji kopalń 
mają się Amerykanie zgodzić na 
pokrycie większej części b ryty j
skich wydatków dolarowych w 
okupacyjnej strefie • Niemiec. De-

6 ton siły nośnej. Po Jch zmon
towaniu Szczecin od roku 1948 
będzie miał zdolność przeładun
kową 3 miliony ton rocznie.

K o m i s j a  Międzynarodowego 
Banku Dewizowego, u którego 
Polska wniosła prośbę o kredyt 
w wysokości 600 milionów dola
rów, zakończyła swoją podróż ba
dawczą. Ogromne wrażenie na 
Komisji te j zrobiły wysiłki i  wy
n ik i polskiej odbudowy, jakkol
wiek widoczne są braki prądu i 
odpowiedniego sprzętu. Co do kre 
dytu, to wobec dzisiejszej sytua
cji politycznej światowej, w  ko
łach politycznych polskich nie ma 
wielkich złudzeń. Są w toku per
traktacje z Jugosławią w  sprawie 
używania Szczecina jako portu 
tranzytowego, w  zamian za co 
Jugosławia chce pozostawić do 
dyspozycji port w  Fiume, jako 
tranzyt do Morza Śródziemnego.

Polska otrzymała przyrzecze
nie przejęcia drogą reparacji fa
bryki niemieckiej do produkcji 
benzyny syntetycznej. Fabrykę tę 
montuje ślę obecnie. Produkcja

legać ja brytyjska prągnie wygrać 
moment nacjonalizacji i  zechce 
izapewne za wszelką cenę wnieść 
do porządku dziennego obrad 
sprawy finansowe. W czasie o- 
brad anglo-amerykyańskich o- 
mówione również zostaną sprawy

Włoscy „ochotnicy“ 
walczą z partyzantami 

greckimi.
R z y m  (obsł. wł.). Dziennik 

wioski „República Ita lia“ poda
je że liczni obywatele włoscy 
zgłaszają się codziennie do ocho
tn i ezych oddziałów armii grec
kiej. formowanych do walki z 
partyzantami. Między zgłaszają
cymi znajduje się specjalnie du
ża, ilość lekarzy. Dziennik pod
kreśla. że oddziały te tworzone 
są po uprzednim porozumieniu 
się rządu włoskiego z władzami 
alianckimi.

Mikołajczyk i  jego organa pra
sowe milczały, a myśmy to uwa
żali za aprobatę naszego stano
wiska. Mikołajczyk- jako wice
premier i jako prezes PSL miał 
czas na udział w  uroczystościach 
święcenia sztandarów PSL-u nie
raz w małych miejscowościach. 
Dlaczegóż nie znalazł czasu na 
rzucenie odezwy rozładowywują- 
cej podziemie?

Nie ulega najmniejszej wątpli
wości, że bylibyśmy wszyscy wy
szli z konspiracji, bo Mikołajczyk 
cieszył się u nas autorytetem. M i
kołajczyk tego jednak nie uczynił 
i dzisiaj znaleźliśmy się na ławie 
oskarżonych: wspólnie i my z pod 
ziemia i ludzie z PSL oskarżeni
0 wspólną pracę przeciw państwu
1 jego ustrojowi. Że razem z PSL 
byliśmy w błędzie, świadczy o 
tym rzeczywistość odrodzonej Pol 
ski i aktualna sytuacja między
narodowa. Nasze obawy o suwe
renność Polski okazały się płon
ne. Odradzające się Niemcy, od
budowane przez Angłosasów 
przed innymi państwami, to bez
pośrednia groźba dla naszej nie
podległości. Nasza dotychczasowa 
wspólna linia działania, tak WIN, 
jak i  PSL obliczona na Anglosa- 
sów była tragiczną pomyłką, bo 
stawiając na Angłosasów tym sa
mym stawiamy na Niemców — 
mówi osk. Ostafin.

Następnie prokurator zadaje o- 
skarżonemu szereg pytań doty
czących jego kontaktów z Niepo- 
kólczyekim, po czym przechodzi 
do spraw związanych z działalno
ścią oskarżonego w ramach orga
nizacji „Nie“ .

ma się rozpocząć w przyszłym ro . 
ku.,— chwilowo 20.000 ton rocz
nie. Brak jeszcze odpowiedniej 
ilości si} wykwalifikowanych.

Z fabryki obrabiarek, która zo
stała zniszczona we Wrocławiu w 
60 proc., odbudowano dotychczas 
budynek administracyjny { trzy 
hale fabryczne, które już rozpo
częły pracę. Chwilowo produkuje 
się tam piły, heble i maszyny 
wiertnicze. Fabryka szkieł op
tycznych i do celów naukowych 
w Jeleniej Górze, po przeprowa
dzeniu ulepszeń w zaopatrywaniu 
w surowce (brakowało boraksu) 
zwiększyła swoją produkcję. — 
Otrzymano zamówienia z Czecho-1 
Słowacji, Skandynawii i  Szwaj
carii. I

Białystok. (PAP) Wczoraj od
był się w  Łomży pogrzeb śp. Że- 
glickiego Tadeusza, starosty łom
żyńskiego, przewodniczącego Po
wiatowej Rady Narodowej Stani
sława Tomskiego oraz szofera Sta

poziomu racyj żywnościowych, 
mieszkań dla górników, oraż spra 
vća transportów. W kołach do
brze poinformowanych uważają, 
iż w  wyniku konferencji Stany 
Zjednoczone podejmą się zwięk
szyć przydziały żywnościowe i 
udzielą pomocy technicznej i 
materialnej w prapach związa
nych z naprawą kolei i  odbudo
wą domów Zagłębia Ruhry.

Poznań (API) W Poznjmiu m i
licja obywatelska wykryła tajną 
garbarnię, należąca do Adama 
Czyża. W wyniku przeprowadzo
nej 1 rew izji odkryto podwójne 
ściany i  sufity, za którym i właś
ciciel garbarni przechowywał 
skóry surowe i garbowane. Zna
leziono tam 215 skór cielęcych i 
źrebięcych, a na wóizku. przykry
tym dla niepoznaki drzewem, 
jeszcze 81 skór bydlęcych.

Broń
amerykańska 

dla Turcji
Londyn (PAP). Korespondent 

nowojorski „News Chronicie““ do 
nosi, że do Turcji przewieziona 
będzie wkrótce broń amerykań
ska o łącznej wartsści 23 milio
nów funtów szterlingów. Ponad
to około 2 milionów funtów prze
znaczono na inne dostawy dla ar
mii tureckiej. Turcja otrzyma ze 
Stanów Zjednoczonych działa i 
amunicję łącznie z minami dla 
Cieśniny Dardanelskiej na ogól
ną sumę 13 milionów funtów, 
sprzęt dla arm ij na sumę 5,5 mi
lionów funtów, ekwipunek lotni
czy wartości 3 milionów funtów, 
ekwipunek marynarki wojennej 
wartości 1 miliona 600 tys. funtów 
oraz urządzenia portowe i mate
ria ł do budowy dróg na Sumę 1 
miliona funtów.

Szkolenie oficerów w arm ij tu
reckiej kosztować ma około 1 m i
liona funtów. ,,News Chronicie“ 
zaznacza, że Turcja dokona przy
puszczalnie część zakupów w \V. 
Brytanii.

Podkomisja bałkańska 
nie doszła do porozumienia

Nowy Jork. (PAP). Delegat Ko- 
lub ij Lopez, przewodniczący pod
komisji bałkańskiej, powołanej do 
życia przez Radę Bezpieczeństwa 
celem opracowania kompromiso
wej rezolucji, możliwej do przy
jęcia dla wszystkich członków 
Rady, zawiadomił w  dniu dzisiej
szym. jż podkomisja nie mogła 
dojść do żadnego porozumienia.

Wszystkie fabryki materiałów 
budowlanych (w pierwszej lin ii 
cementu i  szkła) pracują, pełną 
parą, na wszystkie zmiany.

Z nowych zamówień dla prze
mysłu dolnośląskiego należy za
notować: meble do Anglii warto
ści 74 milionów złotych, garnki 
dla Danii wartości 14 mlionóW 
zł, wyroby ze szkła, guziki itd, 
dla państw' bałkańskich za 70 mi
lionów zł, wyroby kryształowe do 
Anglii, Holandii i Danii za 35 m1'  
lionów.

Pierwsze lokomotywy, zam ó
wione dla Polski w  Stanach Zjed
noczonych, są oczekiwane w naj
bliższych dniach w portach pol
skich.

nisława Bacławskiego, którzy P»0 
l i  w  dniu 7 bm. od ku l bandytów 
spod znaku NZW. Na ten smutny 
obrzęd przybyli przedstawiciel® 
władz państwowych z B ia łe g o s to 
ku, p a rtii" demokratycznych, woj
ska, m ilic ji, organizacji społecz
nych i tysięczne tłumy miejsco
wej ludności.

O godz. 14 kondukt żałobny od
prowadzany przez siedmiu kstó' 
ży, wyruszył na plac, gdzie w 7' 
głoszono przemówienia, a stamtS® 
na cmentarz. Mogiły tonęły '  
kwiatach 108 wieńców. Miasto 
przybrało żałobny wygląd. Zwi
sały okryte kirem sztandary' 
Sklepy były pozamykane.

W pogrzebie wzięło udział P°" 
nad 10 tys. ludzi.__________

Saigon. (SAP). Wysoki komis»** 
republiki francuskiej dla indocW ' 
Bollaert, przybył do Saigonu, 
drodze do Paryża, dokąd udaje S1 
na krótki pobyt.

V/ podwójnym suficie spoc2̂  
wało obok skór 5 fuzji niezo*e_ 
jestrowanych, pewną ilość spi
nek oraz naboje do sztuc®* 
Jeszcze jedną futsję i naboje wW 
kryto w  mieszkaniu właścic*e “ 
garbami. Skóry, broń, urząo2^  
nia garbarskie i chemikalia }S°sr  
ły  skonfiskowane. Władze 
pieczeństwa prowadzą dalsze ^  
chodzenie.

Za kulisami tajnego posiedzenia
grupy parlamentarnej Partii Pracy

L o n d y n  (PAP). Rozpoczęte w  poniedziałek ob
rady Izby Gmin nad ustawą w sprawie pełnomocnictw 
antykryzysowych rządu zakończyły się dopiero we 
wtorek o godz. 8 rano.. Trw ały one 18 godzin i 18 
minut.

Nowy plan produkcji 
przemysłu niemieckiego

Rachuby na Mikołajczyka
„Nie rozumieliśmy — mówi 

on — nowych prądów i nie chcie
liśmy ich przyjąć. Utworzenie rzą 
du jedności narodowej zmieniło 
znacznie nasze nastawienie, tym 
więcej, że polityka międzynaro
dowa ten rząd powszechnie uzna
ła. Orientacja nasza na rząd lon
dyński przesunęła się na rząd Je
dności Narodowej, Ucząc w nim 
na ten człon, który pochodzi! z 
emigracji, w  pierwszym rzędzie 
Mikołajczyka, byłego premiera 
rządu londyńskiego i wicepremie
ra rządu Jedności Narodowej.

Stosunek PSL i WIN-u do blo
ku wyborczego był identyczny, 
do polityki wewnętrznej — taki 
sam.

Ta wspólna postawa obu orga
nizacji w  stosunku do tych sa
mych zagadnień zbliżała je coraz 
więcej. Staliśmy się sprzymie
rzeńcami działającymi różnymi 
metodami. WIN zbierał z różnych 
dziedzin życia wewnętrznego wy
wiad, wykorzystywany przez 
czynniki PSL, PSL w zamian da
wało wiadomości ze swojego 
stronnictwa, a postawą swą i sto
sunkiem da rządu oraz partii po
litycznych, tzw. później „bloko
wych“  utwierdzało WIN w jego 
nieprzejednanej postawie do 
wszystkich zmian, zachodzących 
w Polsce, tym więcej, że propa
ganda zagraniczna nie ustawała.

Było szereg momentów, które 
mogły doprowadzić do zupełnego 
zlikwidowania podziemia, były 
wezwania do współpracy i do po
zytywnej pracy dla Państwa. Emi 
gracyjna propaganda stawiała te
mu zapory i  ludzie ulegali tej 
propagandzie.

D laczeg o  ?
Dlaczego Mikołajczyk, który 

wraz ze swoimi współpracowni-

Konferencja waszyngtońska
rozpoczęła obrady

U ro c zy s ty  p o g rz e b
ofiar zbirów podziemia

S k ó ry  i  b r o ń
w  ta jn e ]  g a r b a r n i
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Kradzież mm dzieci polskich
(D o k o ń c ze n ie  ze s trony 1 -e j)

Dotąd nasi przedstawiciele „re
windykowali“ około 6.000 dzieci 
Polskich, które wróciły do kraju. 
Ale jest to tylko znikomy pro
cent. Liczba dzieci skradzionych 
nam przez Niemców — jak już 
powiedziano — wynosi około 
200.000, słownie: dwieście tysięcy! 
— wszystko w wieku od 3 — 16 
lat, wszystko dzieci, które swego

wym“ Eugen Bartel. Mullerowie 
chcieli zaadoptować dziecko po 
jakimś poległym na polu bitwy 
ss-owcu. Zwrócili sję do „rassen- 
amtu“ , który odpowiedział 'im, iż 
„żadna niemiecka matka nie od
da takiego dziecka, gdyż jest ono 
jedyną pamiątką po poległym oj
cu“ . Ale za to przydzielono im 
dziecko, które uznane zostało jako
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ciom ustalać ich prawdziwe po
chodzenie.

„ . . .  udokum entow anie u rodz in  
p rzeprow adzi urząd stanu c y w il
nego L  w  M onachium “ .
„ . . .  Jako m iejsce urodzenia o- 
kreś la  sią w  m etryce w  w ypadku 
gdy chodzi o dzieci b y łych  p o l
skich obszarów m iejscowość 
B rucka u , p rzy  czym  u rzędn ik  
Stanu C yw ilnego L  może przy  
w ys taw ian iu  m e try k i od razu na
dać dzieckd nowe im ię  i  nazw i
sko“ .

Przybrani rodzice „Eugena Mul 
lera“ twierdzą, że Eugen jest ich 
dzieckiem \ oczywiście nie chcą 
go oddać. Delegat Rządu Polskie
go, p. Hrabar, ma natomiast, bez

sporne dowody, że dziecko jest 
polskie. Nie wiadomo, gdzie uro
dził się biedny Bartczak, nie wia
domo też nic o jego ojcu lub mat
ce. Żyją, czy też może zginęli? 
Gdyby się udało odnaleźć ich ślad 
niech natychmiast napiszą do De
legata Rządu Polskego dla Spraw 
Repatriacji Dzieci w Wiesbaden, 
Paulinstrasse 11. Niech zgłoszą 
swe pretensje do dziecka, o któ
rym może dotąd nie wiedzą w 
ogóle, że żyje. Pismo takie ułatwi 
Polskiej M isji wyrwanie dziecka 
z rąk niemieckich. Przesądzi ono 
walkę o jego duszę na korzyść 
Eugeniusza Bartczaka.

H is to r ia  R o z a li i  K la c z y ń s k ie j
Jest to wstrząsająca w swym 

suchym urzędowym wyjaśnieniu 
tragedia.

Rozalia Klaczyńska urodziła się 
20. 8. 1937. Jej matka, Magdalena, 
urodziła się 13. 11. 1912. Tyle ty l
ko szczegółów udało sję wydostać 
z akt. O miejscu urodzenia Roza
lii, o jej ojcu w aktach nie pozo
stawiono śladu. Drogą przez SS- 
owski urząd dla spraw rasy Ro
zalia Klaczyńska została oddana 
Niemcowi Gotliebowi Dieber.

5. 11. 1943 Gotlieb Dieber wy
słał pismo do kierownika wy
działu zdrowia przy osławionym 
„Lebensbornje“ SS - Oberftihrera 
dra Ebnera, który również stanie 
wkrótce przed sądem w Norym
berdze, W piśmie tym żali się, że 
matka małej Rozalii cierpiała na

epilepsję. Obawia się zatem, że 
dziecko jest dziedzicznie obciążo
ne i może cierpieć na tę samą 
chorobę. Czy wobec tego, jeżeli 
jego przypuszczenia są słuszne, 
nje należało by dziecka „odesłać“ . 
' 16. XI. 1943 dr Ebner odpowie
dział na piśmie, że rzeczywiście 
epilepsja jest chorobą dziedzicz
ną i wskutek tego dziecko nie 
jest „rassisch wertvoll“  i do akcji 
germanizacyjnej absolutnie się 
nie nadaje. „Dziecko należy ode
słać“ — zadecydował dr Ebner.

Tyle zdołano stwierdzić w ak
tach. Po Rozalii Klaczyńskiej nie 
ma śladu. Gdzie jesteś, Rozalio? 
Gdzie cię odesłano — do Oświę
cimia, do Ravensbrück, do Bel
sen, czy też do innej katowni i 
mordowni?
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Odpis okólnika o wystawianiu dokumentów niemieckich dla skra
dzionych dzieci polskich.

czasu różne ss-owskie „rassen- 
amty“ uznały za „rassisch wert
vo ll“ i ze względu na ich fizycz
ne czy inne walory przeznaczyły 
jako odpowiednie do „eindćut- 
schowania“ , jak mówił urzędowy 
termin o akcji germanizowania 
dzieci krajów okupowanych.

Delegat polski, p. Hrabar, na 
kilku przykładach zilustrował 
nam metody, jakie stosowano w 
czasie akcji germanizacyjnej. Po
sługiwał się nim i olbrzymi apa
rat, maskujący właściwe cele, pe
łen perfidii i oszustwa. Po pro
stu wierzyć się nie chce, iż po
dobne historie mogły się dziać w 
dwudziestym wieku.

S zu ka m y  rodziców  
E ugeniusza B a rtc z a k a

W pozostawionych w Polsce 
Przez Niemców aktach „główne
go urzędu SS dla spraw rasy i 
osiedlenia“ (SS.-Rassen- und Sied
lungsamt) w Łodzi znaleziono pis- 
mo następującej treści:

D ot. germ anizacja dziecka Euge
niusza Bartczaka, u r . 13. 12. 1335.

W yżej w ym ien ione dziecko zo
sta ło zbadane przez urząd rasy i 
osiedlenia. S tanow i ono pożąda
n y  p rzy ros t ludności i będzie 
włączone w  akc ję  p rzy ję c ia  dzie
c i obcych w  społeczność n ie 
m iecką.

SS H a u p ts tu rm i ¡ih re r 
(podpis n ieczyte lny)

(Reprodukcję oryginału tego 
pisma w  języku niemieckim za
mieszczamy na str. 1-szej).

Następny ślad za Eugeniuszem 
Bartczakiem odnaleziono u rodzi- 
hy niemieckiej Müller. Dziecko 
nazwano w „obozie przejśe.o-

„rassisch wertvoll“ . Tym dziec
kiem był właśnie biedny Euge
niusz Bartczak, skradziony rodzi
com w Polsce. W dwa tygodnie 
później otrzymali Müllerowie me
trykę Urodzenia Bartla vel Bart
czaka, ale, o dziwo,, jest to już 
nawet nie Bartel, ale „Eugen Mül 
ler, geboren 3. X II. 1935 in Brük- 
kau (Warthegau)“ .

Po Bartczaku nie pozostał ślad. 
W jego miejsce urodził się Eugen 
Müller i to w Briickau, jak stwier 
dza „metryka“ urodzenia, wysta
wiona przez „Standesamt L  Mün
chen“ .

Dlaczego w Brückau i  dlacze
go v/ München? Co oznacza ta
jemnicza litera „L “ przed Mün
chen?

Otóż w Brückau dlatego, ponie
waż w tym mieście urządzono 
swego czasu sławne „Gaukinder
heim“ , do którego zwożono dzie
ci uznane za „rassisch wertvoll“ . 
Litera „L “ oznacza “„Lebensborn“ , 
pod którą to nazwą mieściło s ę 
wszystko, co miało związek z 
„uszlachetnieniem rasy niemiec
kiej i wzmaganiem akcji popula
cyjnej“ .

Rozporządzeniem z 6 marca 
1943, Niemiec Sollmann, SS Stan
dartenführer i szef urzędu w szta 
bie osobistym Himmlera, który 
wkrótce stanie przed sądem w 
Norymberdze za zbrodnie prze
ciw ludzkości, wydał instrukcję 
o wystawianiu metryk urodzenia 
dla dzieci przeznaczonych do zger 
manizowania. Dzięki posiadaniu 
tej instrukcji poznano _ metody 
nerfid’1; niemieckiej i dziś można 
na podstawie dokumentów,, wy
stawianych nieszczęśliwym dz.e-

M e try k a  u ro d z e n ia  
R o m a n a  R o szako w sk ieg o

Historia Romana Roszakow- 
skiego podobna jest do historii 
Eugeniusza Bartczaka. Różnica 
polega tylko na tym, że Rosza- 
kowskiego „ochrzczono“ od razu 
„Hermanem Liidekindem“ . Na ta
kie imię i  nazwisko wystawiono 
mu „metrykę“ urodzenia, doda
jąc, że Herman Ludek.nd urodził 
sję’ 20. I. 1937. Gdzie się urodził? 
Gdzie znajdują się jego rodźice? 
Nie wiadomo! Wiadomo tylko, że 
jest to dziecko polskie, pochodzą
ce z okolic Łodzi, którego Liide- 
kindowie oddać nie chcą, gdyż

brak naszemu delegatowi ściślej
szych danych. Fotokopię metryki 
„Hermana Eiidekinda“ , a napraw 
dę Romana łioszakowskiego, re
produkujemy. Jeżeli żyją rodzi
ce RoSzakowskiego, lub też jego 
krewni, niech zgłoszą swe pre
tensje do Wiesbadenu.

K rystyn a  M ro * ik  
x M u rcek

Krystyna Mrozik urodziła się 
29. 11. 1935 w Murckach. Dziecko 
podaje, że. matce by ło . na . imię
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Facsimile „metryki“ urodzenia, wystawionej przez monachijski 
Standesamt L. czyli specjalny urząd powołany do fałszowania po

chodzenia skradzionych dzieci.

Paulina, ojcu Karol. Ojciec był 
prawdopodobnie górnikiem. Nic 
nie wiadomo, co się stało z rodzi
cami Krystyny Mroźikówny. Ona 
sama znajduje się w tej chwili u 
Njemca Lattnera w Schonau. 
Lattner twierdzi, że Krystyna 
Mrozikówna nie posiada rodzi
ców. Rzekomo zrzekli się oni 
praw do niej i że zostały prze
prowadzone wszelkie formalności 
prawne, związane z adoptacją. 
Dziecko mówi już dziś tylko po 
niemiecku. Do Polski wracać nje 
chce. Jego zgermanizowanie uda
ło się. Czy należy się dziwić? —

Od kilku  lat Krystyna Mrozjków. 
na słyszała i mówiła tylko Języ
kiem niemieckim. To co umiała 
po polsku — zdołała zapomnieć, 
a nie chce wracać po prostu dla
tego, że nje chce iść tam, gdzie 
mieszkają „die Saupolaken“ , jak 
nas Niemcy określają w te; 
chwili.

Ale może żyje jeszcze ojciec 
Krystyny. Może szuka dziecka *i 
nic nie w}e o tym, że w tej chwili 
toczy się zacięty bój o jego du
szę. Karolu i Paulino Mrorikowie, 
jeżeli żyjecie, odezwijcie się!

Jan Rakoczy

Historyczny Siewierz
Centrala zaopatrzenia Śląska I Zagłębia Dąbrowskiego

Siewierz. Gdy komuś wypadnie 
jechać z Katowic do Zawiercia 
główną trasą Śląsk — Częstocho
wa — niechaj nigdy nie jedzie 
we wtorek i w  godzinach ran
nych. Ruch bowiem na tym od
cinku autostrady w każdy wtorek 
jest ogromny i to ze znakomitą 
przewagą wszelkiego rodzaju po
jazdów konnych.

Jak okiem sięgnąć, ze wszyst
kich dróg bocznych, jakby do ja
kiegoś łożyska, suną korowody 
furek chłopskich, by się znaleźć 
na głównym trakcie, który dopro
wadzi ich do celu podróży — do 
sławetnego Siewierza. W każdy 
wtorek w Siewierzu odbywają się 
tradycyjne, na wielką skalę za
krojone, jarmarki, przy udziale 
tysięcznych rzesz rolników i kup 
ców z najdalszych nawet okolic, 
z dominującą jednak przewagą 
kupców z całego Śląska i Zagłę
bia Dąbrowskiego.

Prastary Siewierz — gród ka
sztelański i sławna stolica Księst
wa Siewierskiego, w wiekowym 
swym bytowaniu, różne przecho
dził koleje. Położony nad Czarną 
Przenoszą, w odległości 14 km na 
zachód od Zawiercia, a 19 kilo-

Zbiory Ossolineom  w e  W ro c ław iu  ^

W ystaw a au io tpaiów  i rękopisów
„ « . , • iw c ł.fl.W a  Ü lltno-ra fA-.», ...

Wrocław, (tel. wł.) Wrocław, po 
wzuceniu kilkuwiekowe.j okupa
mi niemieckiej, stal się w ciągu 
dwóch zaledwie lat stolicą kul
turalną nie tylko Ziem Zachod- 
uich, ale całych Ziem Odzyska- 
uych. Niezależnie od przodujące- 
Bo wśród innych miast Polski ży- 
|lia naukowego, Wrocław groma
dzi w swych morach bezcenne 
zabytki kulturalne i naukowe, 
będące chlubą narodu polskiego. 
Btolica Dolnego Śląska kultywu
je z całym pietyzmem skarby
**tuki i kultury polskiej w po
staci Panoramy Racławickiej *
W atego zbioru lwowskiego Osso- 
'ineum. To ostatnie, będące zbiór
k ą  bezcennych arcydzieł i>o!" 
skiej literatury i piśmiennictwa, 
dąży ,jo skompletowani» we

Wrocławiu całości zbiorów lwów 
skich, stanowiących nieodłączną 
całość Ossolineum.

lak sic dowiadujemy, reszta 
zbiorów ‘Ossolineum przechowy
wana dotychczas w  Bibliotece Na 
rodowej w Warszawie w ilości 
«  skrzyń, znajduje się obecnie
w  drodze z Warszawy dp W ro
cławia. Skrzynie te zawierają 
Resztę bezcennych rękopisów, 
nrzebogate archiwum Wodzickich, 
około 600 dyplomów pergamino
wych oraz resztę starych dru- 
k /w  Zbiory te w ciągu dwóch 
dni przybędą do Wrocławia.

- . się dowiadujemy dalej, 
™ dniu 1 września br. zostanie 
Tłwarta we Wrocławiu staraniem 
S S i  Biblioteki Ossolińskich

pierwsza wystawa autografów w 
Bibliotece Uniwersyteckiej przy 
ul. Karola Szajnochy. Wystawa 
obejmuj® autografy najznakomit
szych pisarzy i poetów polskich 
z wieków 18, 19 i 20. Wśród bez
cennych autografów na wystawie 
znajdą się rękopisy .(Pana Ta
deusza“ , o których odkryciu we 
Wrocławiu donosiliśmy jako pier
wsi z prasy polskiej oraz rękopis 
„Chłopów“ Reymonta. Wystawa 
potrwa cały miesiąc.

Wystawa będzie miała olbrzy
mie znaczenie dla Wrocławia, 
który odczuwa w ielki głód książ
ki polskiej oraz ze względu na 
wyższe uczelnie we Wrocławiu, 
gromadzące około 7.000 studentów 
z całej Polski. (St)

metrów na północny wschód od 
Będzina, obok ważnych traktów, 
zawsze odgrywał poważną rolę w 
handlu. Najlepszym' dowodem 
jest jedna z najstarszych wiado
mości o Sjewierzu, pochodząca 
ż bulli papieża Kaliksta drugiego, 
z roku 1105, która zatwierdza, za 
zezwoleniem Bolka Krzywouste
go i biskupa krakowskiego Rado- 
sta, nadania klasztorowi benedyk
tynów v/ Tyńcu: „w  Siewierze 
nowe dni targowe, jedną karcz
mę, jedną jatkę“ . Wzmianka ta 
więc dotyczy Siewierza, już wów
czas, jako wsi targowej, wzglę
dnie miasta.

I  od tych to dawnych czasów, 
poprzez wieki całe, Siewierz, po 
wielokroć palony,' niszczony, pu
stoszony, wciąż na nowo odżywał 
i z mniejszym, lub większym roz
machem budził się do nowego ży
cia. Ale ilekroć razy powstawał 
z upadku, zawsze stawał się jed
nym z największych ośrodków 
handlu i to w dużym zasięgu.

Pod koniec ubiegłego i w  pier 
wszych dziesiątkach bieżącego stu 
lecia, po wybudowaniu lin ii ko
lejowej, łączącej Zagłębie Dą
browskie z Warszawą, z całkowi
tym pominięciem Siewierza, stało 
się to sławne ongiś miasto, jakby 
zapomniane i konające. Nawie
dzone w tym czasie pożarami — 
przedstawiało opłakany widok 
Ruiny spalonych domów, tonące 
zawsze w błocie, lub w  tumanach 
kurzu ulice, puste i zaniedbane, 
a kipiące kiedyś życiem, place 
targowe i zubożała całkiem lud
ność miasteczka — wszystko to 
razem nie przypominało w n i
czym dawnej świetności Siewie
rza.

Zwrotnym punktem w historii 
miasta była budowa lin ii kolejo
wej, łączącej Tarnowskie Góry z 
Zawierciem. Siewierz znów ożył, 
stał się niejako centralnym punk 
tem tej nowej lin ii. Przebiegają
cych kilka par pociągów na dobę 
poczęło znów przywozić i wywo
zić różnorodny towar. Ożył han
del, / rzemiosło i  chałupnictwo, 
powstało szereg nowych warszta
tów i przedsiębiorstw przemysło
wych, a sławne wtorkowe targi 
siewierskie poczęły wracać do 
swej świetności.

Wojna przerwała i całkowicie 
niemal zniszczyła dorobek Sie
wierza. Miasto znów zmartwiało 
na przeciąg k ilku  lat.

Dziś w  odrodzonej Polsce Sie
wierz rozpoczął nowe życie z nie- 
wiarogodnym wprost rozmachem. 
Na uwagę zasługuje niespotykany 
gdzie indziej duży ruch budo
wlany. Od zakończenia wojny 
wybudowano tu około 100 nowych 
domów, szereg domów jest w  bu
dowie, a na wolnych placach w i
dzi się przygotowane materiały 
do nowych budowli.

Największy jednak rozwój w i
dać tu w dziedzinie handlu. Ta
kiego rozwoju Siewierz nie pa
mięta już od wielu lat. Sławne 
targi siewierskie * przybrały w 
ostatnich dwóch latach nieocze

kiwane rozmiary. Każdy wtorek 
jest dla Siewierza wielkim zjaz
dem i skupiskiem ludzkim, które 
w ramach niewielkiego stosunko
wo miasteczka ledwo się mieści. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że w Sie 
wierzu skoncentrował się obecnie 
na wielką skalę handel bydłem 
i nierogacizną. Tu nadchodzą z 
całej niemal Polski koleją w iel-' 
kie transporty bydła i  trzody chle 
wnej, tu  zjeżdżają się kupcy, 
głównie ze Śląska i Zagłębia Dą
browskiego i robią poważne za
kupy, a obroty każdego targu 
wtorkowego w Siewierzu sięgają 
wielu milionów złotych.

Historyczny Siewierz stał się 
dziś centralą zaopatrzenia w iel
kiego centrum przemysłowego — 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

W  lipcu
Dobre połowy na Bałtyku
Świnoujście (ZAP). Miesiąc l i 

piec w zasadzie sprzyjał połowom 
naszych rybaków morskich i za
lewowych. Na morzu rybacy ło
w ili przez 22 dni, a na Zalewie 
nawet przez 25. Toteż ilość ryb 
złowionych w lipcu w porówna
niu z ilością złowionych w czerw
cu znacznie wzrosła (o około 
60 °/o) i wynosi 181 tysięcy kg.

Jeszcze lepiej przedstaw:ają się 
połowy, o ile chodzi o ich war
tość. Dzięki temu, że rybacy zło
w ili duże ilości cennej ryby, jaką 
jest węgorz, ze sprzedaży ryb c-sią 
gnęli aż 16.6 milionów złotych 
(gdy miesiąc czerw.es przyniósł 
zaledwie 8 milionów). Większość 
ryb złowiono na Bałtyku, a resz
tę na Zalewie, jeziorze Dąbsk.m 
i na dolnej Odrze. Na morzu zło
wiono aż 100 ton, a 81 przypada 
na inne tereny połowów. Tairie 
wyniki świadczą door/.e o na
szych rybakach. Do niedawna bo
wiem rybacy okręgu szczecińskie 
go łow ili przede wszystkim na 
Zalewie i  dolnej Odrze nie ma
jąc doświadczenia i  odwagi do 
przeprowadzania połowow  ̂mor
skich. Obecnie. P° W1̂ 0 iuz dwu

rocznej pracy nad Bałtykiem, 
stwierdzić trzeba, że zżyli się oni 
z morzem i połowy na pełnym 
Bałtyku nie są im obce.

Połowy na szczecińskim odcin
ku wybrzeża przeprowadzało 475 
rybaków: mieli oni do dyspozycji 
32 kutry i 300 łodzi wioslowo-ża- 
glowych. Największymi wynika
mi pracy mogą się poszczycić na
turalnie rybacy ‘ze Świnoujścia. 
Dobre wyniki mają również bazy 
rybackie w Warpnie Nowym, 
Dziwnowie i Wolinie. Więcej ryb 
łowią też rybacy z Trzebieży, któ
rzy remontują coraz to nowe ło- 
dzie i inne jednostki 

O ile chodzi o trudności w  pra* 
cy, to w dalszym ciągu rybacy od
czuwają brak nie tylko taboru, 
ale również i sprzętu. Co prawda 
Morski Urząd Rybacki rozdziela 
stale sieci, liny, brezenty i  inne 
materiały, ale ilości te są niewy
starczające w porównaniu z za
potrzebowaniem na te artykuły. 
Mimo to stwierdzić trzeba, że po
stępy w  zaopatrzeniu rybaków -są 
duże i następują równomiernie z 
doszkalaniem ich w wiedzy prak
tycznej.
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W interesie świata pracy

Otwarcie Powszechnego Domu Towarowego P. G. H.
fw Jeteni&ß

Jelenia Góra (js). W dniu 9 bra. 
nastąpiło w Jeleniej Górze otwar 
cie olbrzymiego Powszechnego Do 
mu Towarowego przy ul. Długiej. 
W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich orga
nizacji, partii, miasta, powiatu, 
duchowieństwa i prasy. Do zebra, 
hych o roli Powszechnych Domów 
Towarowych przemawiali dyr. 
Kurczewski z Jeleniej Góry, dyr. 
Panasiuk z Warszawy, wicedyr. 
Zieliński, przew. MRN. Męglick:. 
Poświęcenia gmachu dokonał ks. 
pref. Pujdak.

Powszechny Dom Towarowy na 
terenie Jeleniej Góry będzie speł. 
niał w elką rolę głównego do- 
stawcy artykułów żywnościowych 
dla licznych rzesz turystów, do
mów wypoczynkowych, pensjona-

tów, a nadto dla licznego świata 
pracy.

W wielkim  dwupiętrowym gma

chu zostały otwarte działy: tek
stylny, konfekcj 
skiej i dziecinne;

męskiej, dam- 
galanterii, pas-

O spółdzielnię mleczarską
w Kłodzku

Kłodzko (rl). Miejscowy oddział 
PCH, rozdzielając towary z tzw. 
akcji „Przemysł do wsi“ , w pier
wszym rzędzie uwzględnia spół
dzielnie, jak : „Społeńi“ lub „Pio
nier“ , które ¡dają gwarancję, że 
dany towar rzeczywiście dostanie 
się na miejsce przeznaczenia. Nie 
wyklucza jednakowoż i prywat
nych kupców, którzy muszą pod
pisać odpowiednie zobowiązanie.

Zrabowali pas transmisyjny

Trójka bandytów przed Sądem Doraźnym
Wałbrzych. W Gieszczach Gór

nych pod Wałbrzychem dokonano 
w nocy zuchwałego napadu. Z 
miejscowych kamieniołomów, po 
ubezwładnieniu dozorcy nocne
go, zrabowano pas transmisyjny 
wagi 75 kg.

Bandyci dostali się do kamie
niołomów pod osłona ciemności

W sprawie wójtów 
i burmistrzów

Jelenia Góra. (js) Na skutek 
mylnej interpretacji w sprawach 
wyborów i mianowań burmi
strzów i wójtów. Powiatowa 
Rada Narodowa w Jeleniej Górze 
wyjaśnia, że burmistrzów i w ój
tów zatwierdza województwo, a 
mianuje starosta na wniosek Po
wiatowych Rad Narodowych.
. Rady Narodowe, reprezentując 

wolę społeczeństwa wykonywu- 
jąc kontrolę nad całą administra 
cją nie mogą być krępowane i 
kontrolowane w swych czyn
nościach, jedyriie przez hierar
chicznie wyższe instancje, a nie 
jak to mylnie’ interpretowano, 
przez czynniki administracyjne.

nocnych. Dozorcę uprowadzili do 
pobliskiego lasu, p o b ili. go dot
kliw ie kolbą pistoletu 1 nie natra
fiając już na żadne przeszkody, 
zdjęli pas z głównej transmisji. 
Zrabowany pas bandyci pocięli 
na części i zbiegli z łupem. Wsku
tek rabunku pasa kamieniołomy 
zostały unieruchomione na okres 
7 dni.

Przeprowadzone przez milicję 
dochodzenie doprowadziło do uję
cia sprawców zuchwałego napa
du. Okazali się nimi 20-letni 
Adolf Staszewski z Głuszyc oraz 
mieszkańcy Częstochowy 24-letni 
Józef Piekarza 26-letni Feliks Lu 
kaszczyk. Piekarz i Łukaszczyk 
aresztowani zostali w Częstocho
wie. W mieszkaniach ich znalezio 
no zaledwie 4 kg pasa. Resztę 
wraz z trzecim wspólnikiem zdą
żyli już spieniężyć.

W tdniu 12 bm. zuchwali' ban
dyci stanęli -przed Sądem Doraź
nym w Wałbrzychu. Przyznali się 
oni do winy. W wyniku sprawy 
Sąd skazał Staszewskiego na 10 
lat, Łukaszczyka na 11 lat i Pie
karza na 9 Jat więzienia. Nieza
leżnie od powyższej sprawy oskar 
żonych czeka druga rozprawa 
przed Sądem Wojskowym za nie
legalne posiadanie broni palnej.

Oddział PCH wysyła dla przepro
wadzenia kontroli ludzi w  teren 
i pilnie śledzi, gdzie i jakie ilo 
ści towarów zostały sprzedane i 
jakie jeszcze istnieją potrzeby.

W ramach akcji rozprowadzo
no olbrzymią ilość tekstyliów, my 
dła, proszku do prania, gwoździ, 
emalii i innych towarów, spośród 
których wymienić należy podko
wy. Ponieważ towar ten okazał 
się najniezbędniejszy, zamówiono 
ostatnio w  Krakowie 4 tony od
powiednich rozmiarów podków, 
które nadejść mają w  tych dniach.

W związku z brakiem na tere
nie powiatu potrzebnej ilości na
biału tut. PCH nastawia się ra
czej na artykuły spożywcze. W 
tym celu wysłano w okolice po
znańskiego i lubelskiego 2 ludzi, 
którzy sprowadzą stamtąd po tań 
szej cenie większe transporty ma
sła i jajek.

PCH wystąpiło także z bardzo 
pożyteczną inicjatywą. Mianowi
cie na terenie Kłodzka, gdzie re
stauracje i „knajpy“ spotyka się 
na każdym kroku, do tej pory nie 
ma ani jednej mleczarni. Rozpo
częto organizowanie po gminach

manterii, przemysłowo - gospo
darczy z artykułam i domowego 
użytkuj kosmetyk1:, galanteryjno- 
żelazny, spożywczy, szklany z por 
celaną i fajansem.

Ponadto na terenie Domu bę
dzie czynne stoisko z napojami 
bezalkoholowymi, stoisko z wyro
bami tytoniowymi. Otwarty zo
stał również dział meblowy, pa- 
piern czy, zabawkarskj, rowero
wy, cukierniczy . oraz specjalny 
pododdziaj jarzynowo - owoco
wy.

Specjalnie kalkulowane ceńy: na 
wszystkie artykuły znajdujące; się 
w Powszechnym Domu Towaro
wym dają rękojmię, że tego ro
dzaju placówka na teren1 e Jele- 
njej Góry n :ewątpliwie rozwinie 
się w interesie życia społecznego 
oraz aprowizacji miasta i powia
tu.

Nowej placówce składano ży
czenia, zaś Stowarzyszenie Pol-

skich Kupców, złożyło specjalne 
życzenia: ,,Szlachetnej konku
rencji“.

Przyrost ludności
Wałbrzych. W łi.pcu r'o. zanoto

wano w. Wałbrzychu T96 urodzeń 
i 62 zgony. Liczba urodzeń obej
muje również 6 martwych nowo 
rodków. W tymże miesiącu w 
Urzędzie Stanu Cywilnego za
warto 81 związków małżeńskich.

Znów kradzież pasów
Wałbrzych. Mamy do zanoto

wania n-owy fakt kradzieży .pa
sów transmisyjnych na terenie 
Wałbrzycha. W niewyjaśnionych 
bliżej okolicznościach skradzio
no w nocy 2 pasy transmisyjne z 
państwowej fabryki porcelany 
.Tielsch“  Pfzy ul. Żeromskiego. 

Jeden z pasów miał 10, a drugi 
8 metrów długości.

Słucham y rad ia
O G Ó LN O PO LSKI PROGRAM  P O L
SKIEGO R A D IA  Z U W ZG LĘ D N IE 

N IE M  A U D Y C Y J L O K A LN Y C H  
RO ZG ŁO ŚNI K A T O W IC K IE J  , 

C zw artek, 11 s ierpn ia  
5,55 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 6,00 

sygnał czasu 1 pieśń poranna, 6.05 
g im nastyka. 6.15 dz ienn ik , 6.39 m uzy
ka, 6.45 prog ram  na dzień bieżący, 
6.57 sygnał czasu, 7.00 m uzyka popu
larna, 7.10 m uzyka, 7.15 w iadom ości 
i  przegląd prasy, 7.35 m uzyka, 7.55 
in fo rm a c je  ogólnopolskie, 8.05 skrzyń  
ka PC K, 8.15 ko n ce rt życzeń, 9.00 
kon ce rt re k la m ow y, 11.57 sygnai cza
su i  h e jn a ł, 12.00 zapowiedź p rog ra 
m u, 12.06 w iadom ości po łudn iow e ,
12.010 po lsk ie  p ieśn i ludow e, 12,20 
m uzyka, 12.23 audycja  dla wsi, 12.35 
m uzyka, 12,40 u tw o ry  w io lonczelow e, 
12.55 m uzyka, 13.00 „Z  m ik ro fo n e m  
po k ra ju “ , 13.10 m uzjd ta  obiadowa, 
14,00 audycje  in fo rm a cy jn e , 14.30 au
dyc ja  dla kob ie t, 14.40 pogadanka dla 
w si, 15.00 m uzyka taneczna, 15.20 au
d yc ja  dla dzieci, 15.40 u tw o ry  M o
zarta, 16.00 dz ienn ik , 16.18 zapowiedź 
program u, 16.20 „Z aga dk i m uzycz
ne“ , 16.40 „ z  naszej ra d io fo n ii“ , 16.50 
pogadanka gospodarcza, 17.00 .M u
zyka d la w szys tk ich ", 18.00 „R a d io 
w y  ku rs  pszcze la rski", 18.10 „P ieśn i 
p o lsk ie ", 18.40 m uzyka, 18.58 zapo
w iedź program u, 19.00 audycja  TUR,
19.10 audycja  dla w o jska , 19.40 p ie 
śni B rahm sa i G riega, 20.00 ,,Z sze
rok iego  św ia ta “ , 20.15 reportaż. 20.25 
audycja  ro z ryw kow a , 20.57 om ów ie
nia w ażnie jszych a u dycy j dn ia ju 
trzejszego, i  sygnał czasu, 21.00 dzień 
n ik , 21.30 m uzyka taneczna, 21,43 s łu
chowisko, 23.10 w iadom ości sporto
we, 22.15 kon ce rt o rk ie s try  tanecz
nej P. R „ 23.00 osta tn ie  w iadom ości 
dzienn ika, 23.10 prog ram  na dzień 
następny, 23.20 m uzyka, 23.50 zapo
w iedź program u, 23.55 z osta tn ie j 
c h w ili i  sygnał czasu, 24.00 zakończe
nie program u.

S e r d e c z n e  p f f i f i ę c i e

Goście czescy z w izytą  uj Kłodzku
Kłodzko (rl). Na zaproszenie 

Pow atowego Kom te tu PPR ba
w iła ubiegłej riiedzieli w Kłodz
ku wycieczka czeskosłowacka ze 

spółdzielni mleczarskich, prąca ta: znajdującego się niedaleko grani- 
jędnak dotychczas idzie dość ey m asteczka Nachodu. W skład
opornie. Spółdzielnia mleczarska 
jest w Kłodzku konieczne potrze
bna. gdyż ludność miejska i wcza 
sowicze przebywający na letni
skach są często albo zupełnie po
zbawieni masła, albo muszą je ku 
pować po wygórowanych cenach.

75-osobowej wyc ecżki wchodzili 
przedstawiciele czeskiej partii ko. 
munistycznej, ludz e pracy wszy
stkich zawodów. Byli i  nauczy- 
c ele i robotnicy. { młodz eż.

W godzinach połudn owych go
ście zwiedzili miasto, podziwiając

Nowa historia ze skarbem
Tym razem pozostały tylko ślady

Jelenia Góra (js) We wsi ?od-i zwierzył się sołtysowi, że wie 
lasie, pow. Jawor, był zatrudnio- gdzie jest zakopany skarb w po
ny jako mechanik Niemiec Otto 
Suwali. Kiedy przyszła chwila 
wysiedlania Niemców, Suwali

1  sprawie zwiększenia stanu bezpieczeństwa
Z  o b ra d  P o w ia to w e j R a d y  N a ro d o w e j

Jelenia Góra" (js). Na ostatnim 
posiedzeniu Powiatowej Rady Na. 
rodowej w Jeleniej Górze, poru
szana była kwestia konieczności 
opracowania dodatkowego budże
tu, w  którym znajdą się po stro
nie wydatków Subwencje na szpi-

O oświetlenie dworca
Wałbrzych. Poruszona przez 

nas przed kilku  dniami sprawa 
niedostatecznego oświetlenia 
dworca kolejowego na Podgórzu 
faostała obecnip pozytywnie za
łatwiona. Miejscowe władze ko
lejowe otrzymały pewną ilość 
żarówek, co pozwoliło na nale
żyte oświetlenie zarówno dworca 
kolejowego, jak i tunelu, który 
dotychczas pogrążony był w nie
przeniknionych ciemnościach.

Auta za fasźynę
C i e s z y n ,  (sar). Jednym z 

przejawów współpracy sąsiedzkiej 
w ramach ogólnej umowy pol
sko-czechosłowackiej jest ścisłe 
współdziałanie Zarządu Wodnego 
w Cieszynie z właściwymi czyn
nikami ze strony czechosłowac
kiej w zakresie regulacji rzek 
granicznych: Olzy, Opawicy, zło- 
tej Opawicy i Wielkiego Potoku,

Większą część pr*ac wobec bra
ku sił roboczych po stronie cze
chosłowackiej — wykonuje poi* 
ski Zarząd Wodny, ą strona prze
ciwna pokrywa koszty w 50% w 
sposób dla nas bardzo korzystny, 
bo towarami.

Ostatnio otrzymaliśmy jako po
krycie kosztów regulacji 15 samo- 
chodów. Trzeba zwrócić uwagę, 
że na te koszty składają się pra
wie wyłącznie robocizna i mate
riał, jakim jest faszyna. Jako 
dalszą ratę otrzymamy opony 
samochodowe i motory do; łodzi.

tal św. Jadwigi w Cieplicach, któ
ry walczy z deficytem, mając 
przygniatającą większość nieza
możnych chorych, następnie fun
dusze na pokrycie kosztów walki 
z drożyzną, których ustawa nie 
przewidziała. Koszty te według 
obliczeń rzeczoznawców obciążą 
budżet P. R. N. kwotą 2 m ilio
nów zł roczn e.

W dodatkowym budżecie znala
złyby się również specjalne fun
dusze na materałne poparcie dzia 
łalnośei P. C. K „ jak również na 
zakup Wozu: samochodowego dia 
referatu ' Opiek; Społecznej oraz 
samochodu osobowego dla Pow. 
Rady Narodowej, która mus, kon
trolować wszystkie jej podlegle 
rady terenowe oraz życie spo
łeczne powiatu.
- W dalszych obradach uchwalo
no zwrócić się do Woj. Rady Nar. 
i Woj. Komendy M. O. o powięk
szenie ilości funkcjonariuszów na 
poszczególnych posterunkach z 3 
do 6, w celu zwiększenia bezpie
czeństwa w miejscowościach k li
matycznych, uzdrowiskowych i 
turystycznych.

Plenum Powiatowej Rady Na
rodowej celem wysiedlenia z po
wiatu elementu szkodliwego, spe
kulacyjnego.. i  plądrującego, po
stanowiło zwrócić się do Urzędu 
Wojewódzkiego dla rozszerzenia 
strefy przygranicznej z 3 do 6 km, 
co ułatw i w krótszej drodze wy

konanie i  załatwienie tego pro
blemu.

Ponadto uchwalono sprowadze
nie na 3 posiadanych majątkach 
samorządu stacji dośw adczal- 
nyćh dla uprawy ziół, celem do
starczenia nasion i sposobów u- 
prawy' licznym rzeszom rolników 
i ogrodników. W ten sposób Po
wiatowa Rada spodzewa się pod
nieść dochodowość kultury rol
niczej w  powiecje i  uczynić za
dość olbrzymim potrzebom lecz
niczym.

Na zakończenie Pow. Rada Na
rodowa postanowią przystąpić z 
M ejską fładą Narodową do utwo
rzenia Związku Komunalnego o-bu 
samorządów celem wspólnego pro 
wadzenia spraw: tramwajów elek 
tryeznych, muzeum regionalnego 
i wodociągów.

staci trzech skrzyń. W jedn 
według słów Niemca — miały się 
znajdować dwa aparaty radiowe, 
5 kuponów materiału z. najczyst
szej wełny, odzież i bielizna.

W drugiej skrzypi miały .się 
znajdować srebra na 60 osób 
oraz cenne kryształy, w trzeciej 
natomiast poreełaąa, komplety 
do kawy i herbaty oraz wspania
ła bielizna stołowa..

Ze względu jednak na to, że soł
tys nie przywiązywał zbytniej 
wagi do słów Niemca, Suwali z 
kolei zwierzył się żonie wójta z 
gminy Leopoldów, a następnie ja 
kimś •pracownikom z PCK. Na 
dowód, że mówi prawdę pokazał 
świadectwo prący, w majątku 
Dornberg (obecnej nazwy polskiej 
nie pamięta), gdzie po ucieczce 
właścicieli, oszabrował zamek i 
skrzynie zakopał w wiadomym 
mu miejscu. Ponadto wręczył 
szkic, gdzie były zakopane skrzy
nie.

O opowiadaniach Niemca do
wiedziała się milicja, która wy
jechała z nim na miejsce. Tam 
stwierdzono, że ziemia była naru
szona, zaś po skrzyniach nie zo
stało śladu. W sprawie tej milicja 
prowadzi dochodzenia.

zachowane jeszcze zabytki pol
skość1', następnie udali się na 
wierzchołek pobliskiej twierdzy, 
skąd roztacza się wspaniały w i
dok na okolicę i na panoramę 
Kłodzka i skąd W dać przebiega
jącą szczytami Sudetów granicę. 
We wspólnym obiedzię, w czasie 
którego przygrywała orkiestra 
wojskowa, wzięli udział przed
staw1'cielę PPS-u i władz samo
rządowych ze starostą powiato
wym ; miejscowym burmistrzem 
na czele. M iła i  towarzyska atmo. 
sfera przyczyniła się do zadzięrż- 
gn ęc a serdecznej przyjaźni, toteż 
wzajemnym toastom nie było 
końca.

W godzinach popołudniowych 
zebrani udali się do sali teatral
nej Pow. Kom. PPR, gdzie .na
stąpiła część artystyczna. Czesi 
zaprezentowali nam piękny chór, 
który odśpiewał szereg narodo
wych pieśni swego kraju. Szcze
gólny aplauz wywołało odśpiewa, 
nie przez czeskiego solistę pieśni 
Chopina po polsku.

Po występie gości zespół miej
scowego teatru „Studium“ ode
grał komedyjkę pt. „W poszuki
waniu gwiazd“ . Njestety,' utwór 
nie stał na odpowiednim pozio
mie . i trzeba by zwrócić uwagę 
organizatorom podobnych imprez, 
aby gościom zagrancznym za
miast podobnych „sztuk“ pokazy
wać raczej jakieś tańce ludowe,

śpiewy lub 'inscenizacje, eo na 
pewno zyskałoby większe powo
dzenie.

Po skromnej kolacji odbyła się 
zabawa taneczna, następnie go
ście żegnani spontanicznymi o- 
krzykam1:, odjechali autobusami 
do domu. Inicjatywa zbliżenia 
obu bratnich narodów przez kon
taktowanie ze sobą szerokich mas 
społeczeństwa zasługuje na naj
wyższe uznanie, żałować tylko na 
leży; Że istniejące organizacje nie 
pozwalają na częstsze i liczniej
sze organizowanie podobnych im 
prez. W dniu 24 bm. wyruszy z 
Kłodzka do Nachbdu wyceczka 
na tamtejsze święto dożynek.

Mordercze strzały
Wałbrzych. Ohydnej zbrodni 

dnkońano onegdaj w Pełcznicy 
(pow. Wałbrzych). Do ogrodu 
Henryka Schaliza. autochtona, za
kradli się w* nocy złodzieje i usi
łowali dokonać kradzieży owo
ców i  warzyw. Schalz usiłował 
złoczyńców przepędzić, posługu
jąc się motyką. Wówczas rabusie 
oddal; do n ego trzy strzały, k ła 
dąc t go trupem na miejscu, P- 
czym zbiegli. Dotychczas nie u- 
dało, się ująć sprawców mordu.

I /

gimnazjum Bolesław Mrug"hsie- 
wiez został zawieszony w pra
wach i obowiązkach nauczyciel
skich.

Wałbrzych, Bawiła tu wyciecz
ka organizacji „Grunwald“ , zrze-

Przyszli papiernicy kształcą się
w K ra p k o w ic a c h

K r a p k o w i c e ,  hor). Roz b u -1 szkoły ptfWszechnej. Skkoly te 
do w a szkolnictwa w Polsce idzie kształcą dalej w wiadomościach 
obecnie także w kierunku przy- ogólnych, wychowaniu ohywa- 
gotowania przyszłych pracowni- i teiskim i fizycznym, tudzież przy-
ków dla różnych gałęzi przemy
słu. Ministerstwo Przemyślu za
kłada specjalne szkoły, do któ
rych przyjmuje sic młodzież od 
lat 15 do 19 po ukończeniu 4 klas

Amerykanki zwiedziły kolonię dzieci rumuńskich
w Koźlu

Katowice (wm). W towarzy
stwie naczelniczki wydziału opie 
k i nad dzieckiem Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Śląskiego w 
Katowicach, p. M arii Krasow
skiej, zwiedziła kolonię dla 
dzieci rumuńskich w Koźlu de
legacja organizacji amerykań
skiej „Unitarian Service Com
mitee“ w osobach dyrektorki p. 
Jones, delegatki p, Lechmann

i lekarza naczelnego dr. Wł. 
Bruka.

Delegacja wręczyła wszystkim 
dzieciom dary W postaci ubrań, 
obuwia i  słodyczy. Nadmienić 
należy, iż „Unitarian Service 
Commltee“ wraz z Zakładem 
Ubezpieczeń Społecznych urzą
dza na Śląsku szpital specjalny 
dla chirurgii urazowej, przezna
czony dla górników.

sposabiają młodzież do pracy w

Zmiany w Z. S. Cli. 
w Bytomiu

Bytom. Na stanowisku prezesa 
Zarządu powiatowego Związku 
Sam. Chłopskiej w Bytomiu na
stąpiła ąmiana. Na miejsce tym
czasowego prezesa Szychowskie
go, wszedł Władysław Włodar- 
kiewicz, znany działacz społecz
ny i  aktywista Stronnictwa Lu
dowego'. Równocześnie dotych
czasowa delegatura Zarządu Zw. 
Samopomocy Chłopskiej w By
tomiu została wyłączona spod 
władz w  Tarnowskich Górach i 
stała się samodzielną jednostką 
powiatową z siedzibą w Byto
miu.

Kronika Wałbrzycha w skrócie
Wałbrzych. Dyrekcja Państwo- J szającej młodzież polską we 

wego Gimnazjum i Liceum im. Francji. Po zwiedzeniu miasta i 
B. Limanowskiego w Wałbrzychu okolicy wycieczka udała się W 
komunikuje, że nauczyciel tegoż j dalszą podróż po Polsce. Uczest

nicy jej wezmą udział w pracach 
nad odbudową Stolicy, po czym 
wyruszą na festiwal śpiewaczy do 
Pragi.

Wałbrzych. Właścicielka restau
racji Kalina Janiakowa ukarana 
została grzywną w wysok. 100.000 
złotych za odmowę wydania 
tzw. popularnego obiadu.

Wałbrzych. Na terenie kopalni 
„Biały Kamień“ zorganizowany
został dla górników-repatriantóW
z Belgii i Francji kurs repoloni- 
zacyjpy. Kurs obejmujo naukę 
języka polskiego, historii i ge°' 
grafii. .

Wałbrzych. Górnik St. M a rs k i 
padł ofiarą wypadku w kopalń1 
„Mieszko“ i odwieziony został 0° 
lecznicy Spółki Brackiej.

Wałbrzych. Samochód Inspek- 
toratu Przemysłu Włókiennicze
go* prowadzony przez szofer*1 
Gniewkę, najechał na motocykl* 
którym jechali Władysław Sie* 
wierski i jego znajoma Niedzic- 
lanka. Jadący motocyklem doznał1 
poważniejszych obrażeń. Winą 
wypadek ponosi szofer G niew kn- 
jechał on bowiem niewłaściwa 
stroną ulicy. Został on przekazany 
do dyspozycji prokuratora.

różnych gałęziach przemysłu. 
Szkół takich powstało* już w Pol
sce 26, projektowanych jest zaś 
w ogóle 50.

W Krapkowicach, w pow. opol
skim, w pierwszych dniach lipca 
rb. otwarta została właśnie tego 
typu Szkoła Przysposobienia Prze 
myślowego Nr. 16, przygotowująca 
pracowników przemysłu papier
niczego. Oparta jest ona o wiel
ką, krapkowicką fabrykę celulo
zy i papieru „Natronag“. Mieści 
się w zamku, odpowiednio przy
gotowanym, w którym mieszka w  
internacie 270 uczniów. Pochodzą 
oni głównie z radomskiego i czę
stochowskiego. Dyrektorem na
czelnym szkoły jest p. Bronisław 
Wachnik; prócz niego pracują 
trzej dyrektorowie poszczegól 
nych działów: por. Adam Gro 
mek, pp. Adolf Piaskowski i Ka 
roi Pol, oraz pięciu nauczycieli.

Nauka w szkole jest obliczona 
na półtora roku. Wychowankowie 
przechodzą praktykę w fabryce 
„Natronag“,

C z y t a j

i
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„GUMA MYSZKA”
ołówkowa, kreślarska, techniczna, 

atramentowa i maszynowa "
Wyłączna sprzedaż na woj. Śląsko-Dąbrow

skie i Dolny Śląsk
Składnica materiałów piśmiennych i biurowych 

J. KWIECIŃSKI,
Katowice, Stawowa Nr 3, tel. 332-12

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
Oddział w Chorzowie

o g ł a s z a

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
tła przebudowę poddasza w  gmachu administra
cyjnym Oddziału Zakładu w Chorzowie, przy 
ul. Dąbrowskiego na pomieszczenia biurowe.

Do wykonania będą następujące roboty:
1) rozbiórkowe,
2) murarskie,^
3) ciesielskie'! posadzkowe,
4) stolarskie,
5) blacharskie,
6) instalacji elektrycznej,
7) instalacji centralnego ogrzewania,
8) malarskie. 1
Wszelkie informacje i  podkładki ofertowe na 

poszczególne roboty można otrzymać w Oddziale 
z. U, S. w Chorzowie, ul. Dąbrowskiego nr 9, 
I I  p., pokój nr 88 — w czasie od godz. 10—12.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku 
•firmowego z napisem: „Oferta na przebudowę 
poddasza“ — należy składać w Oddz ale Z. U. S. 
*w Chorzowie przy ul. Dąbrowskieigo nr 9, I I  p., 
pokój nr 88 do dnia 20 sierpnia 1947 r., godz. 12 
w południe, w którym to czasie nastąpi komi
syjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it depozytowy 
na wpłacone wadium w wysokości 2 proc. sumy 
kosztorysu, które wpłacać można na konto Od
działu w P. K. O. nr III-4220 z zaznaczeniem 
na przekazie „wadium do przetargu na przebu
dowę poddasza“ — lub w Kasie Oddziału w Cho
rzowie, ul. Dąbrowskiego nr 9, I I  p„ pok, nr 105.

Oddział Z. U. S. w Chorzowie zastrzega sobie 
prawo wyboru dowolnego oferenta, ograniczenia 
robót lub unieważnienia przetargu całkowitego 
lub częściowego, bez podania przyczyn i bez 
prawa do jakiegokolwiek odszkodowania.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
(PAP) 3413 Oddział w Chorzowie

PAŃSTW, ZAKŁ. PRZEM. LŃIARSKIEGO 
Ńr i  „ODRA“ , dawniej „Gruschwitz“ 

w  Nowej Soli n. Odrą
przyjmą do pracy wszystkich tych pracowni
ków, którzy w czasie okupacji byli zatrudnie
ni w fabryce „GRUSCHWITZ" (Neusalz a. d. 
Óder. —; Zgłoszenia należy kierować, do Biura 
Personalnego Zakładów „Odra“ w Nowej 
Soli n. Odrą. • 3419

FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI WIERTNICZYCH
w G lin ik u  M a r ia m p o ls k im  k / G o rlic , w o j. Rzeszowskie  

p o s zu k u je :

technologa
(lo k ie ro w a n ia  o d le w n ią  ż e liw a  i  m e ta li  
k o lo ro w y c h , o ra z  ro zb u d o w y u rzą d zeń  
do od lew ów  sta low ych.

Mieszkanie zapewnione. 3431

Za.brskic Zjednocze
nie Przemysłu Wę
glowego zatrudni od 
zaraz:
1 inżyniera z praktyką lą- 

dswa-kosaunifcscyjną 
I technika hodowla

nego z praktyką 
1 kreślarzu z przygotowa

niem teeiinicznym. 
Podania należy oso
biście przedkładać w 
Biurze Budowlanym 
Z. Z. P. W. w  Zabrzu 
przy ulicy Wolności 
nr 335, (PAP) 3435

PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE 
BROWAR „ŻYWIEC" W ŻYWCU

ogłasza

przetarg nieograniczony
na roboty remontowo-konserwacyjne w Browa
rze w Żywcu i Oddziałach:

a) ziemne, murarskie i ciesielskie
b) dekarsko-blacharskie
c) malarsko-pokostnlcze
d) instalacji centralnego ogrzewania
e) zduńskie
f) szklarskie.
Oferty mogą być składane . na całość robót 

lub na poszczególne roboty.
Podkładki ofertowe i wszelkie informacje 

można otrzymać w biurze Oddziału Budowlane
go w Browarze w godz. urzędowych od dnia 8. 8. 
br. począwszy.

Oferty w  oddzielnych zalakowanych koper
tach z napisem określającym rodzaj oferowa
nych robót należy składać w Sekretariacie Dy
rekcji Browaru do dnia 20. 8. br. do godz. 10, po 
czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert, , ,

Dyrekcja Browaru zastrzega sobie prawo wy
boru oferenta bez względu na wynik przetargu, 
zmniejszenie robót, oraz prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 3395

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycz
nych, Katowice, ulica Mariacka nr 23.

p o s z u k u j e

inżyniera elektryka  
lub mechanika

e w e n tu a ln ie  technika
z dłuższą praktyką do biura Produkcji oraz 
szofera . mechanika z kilkuletn ią praktyką 
warsztatową na stanow.sko kierownika gara
żu. Wynagrodzenie według warunków umo
wy zbiorowej. (PAP) 3396

ZJEDNOCZENIE PRZEM. MASZYNOWEGO 
FABRYKA PĘDNI I  MASZYN, dawn. „Benn“  

Bielsko, ul. Rzeźnicza 41

POSZUKUJE 
buchaltera bilansistę 
ze znajomością buchalterii fabrycznej, oraz 
technika konstruktora
Reflektujemy tylko na siły pierwszorzędne. 
Oferty kierować do Wydziału Personalnego.

(PAP) 3416

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
ODDZIAŁ W CZĘSTOCHOWIE — ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie i montaż mebli i  urządzeń w lo
kalu P. D. T. z terminem ukończenia robót do 
dnia 20 października 1947 r. przy ul. M. R. Ży
mierskiego w Częstochowie. Bliższe informacje 
otrzymać można w Oddziale P. C. H, w  Często
chowie, ul. N. M. Panny 27, pokój 8.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
bez znaków firmowych z napisem „Oferta na 
wykonanie i montaż mebli i urządzeń w lokalu 
P. D. T. w Częstochowie“ należy składać do dnia 
22 sjerpnia 1947 r. do godz. 12 w Oddziale Pań
stwowej Central; Handlowej przy ul. N. M. Pan
ny 27, pokój 8, o której to godzinie nastąpi 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć: pokwitowanie kasy 
Oddziału P. C. H. na wpłacone wadium przetar
gowe w wysokości 2 % sumy oferowanej, wzglę
dnie dowód zwolnienia od obowiązku wpłacenia 
wadium.

Dyrekcja Oddziału P. C. H. w  Częstochowie ■ 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe
renta bez względu na sumę przetargową, oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dał wynków, jak 
również prawo zwiększenia lub zmniejszenia 
ilości robót. (PAP) 3423

BIURO PROJEKTOWANIA URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁU HUTNICZEGO

Przedsiębiorstwo Państwowe z siedzibą w Zabrzu, 
ul. Nowobytomska 1 •

o g ł a s z a
p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y

na wykonanie i  dostawę bram konstrukcji sta
lowej dla Walcowni „Demag“ w  Hucie Kościusz. 
ko i  Warsztatów Obróbki Mechanicznej w Hu- 
eie Bankowej, oraz wykonanie żaluzji dla gazo- 
generatorowni W  Hucie Bankowej.

Wykonanie bram konstrukcji stalowej i  żalu
zji obejmuje dostarczenie wszelkich materia
łów, robociznę przy użyciu narzędzi i  sprzętu 
przedsiębiorcy, oraz dostawę z zawieszeniem i 
dopasowaniem bram na miejscu budowy, łącznic 
z pomiń:owan em.

Dokumentację ofertową oraz bliższe informa
cje otrzymać można w naszym Biurze — Wy
dział Organizacji Budowy, Zabrze, ul. Nowoby- 
tomska 1, I  piętro, pokój 21.

Termin dostawy przewidziany jest na dzień 15 
października 1947 r. Oferty w zalakowanych ko
pertach z napisem „Oferta na wykonanie i do
stawę bram konstrukcji stalowej i żaluzji“  na
leży składać pod wyżej podanym adresem.

Przy składaniu ofert należy złożyć w Kasie 
BJura Projektowania wadium w wysokości 2 % 
sumy oferowanej, oraz wykazać się dowodem 
rejestracji firmy.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 25 • 
sierpnia 1947 r. o godz. 11. Oferty złożone po tyrn 
terminie nie będą rozpatrywane. Biuro Projek
towania Urządzeń Przemysłu Hutniczego za
strzega sob'e prawo wyboru oferenta bez wzglę
du na wysokość sumy oferowanej, podziału ro
bót na k ilku  oferentów, lub też unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. Oferent z tego 
tytułu nie może rościć jakichkolwiek pretensji

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P.
W SOSNOWCU

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie:

1. robót budowlanych przy budowie gara
ży samochodowych w Sosnowcu przy 
ul. 3 Maja 22, oraz

2. robót budowlanych przy budowie remi
zy parowozowej ng teren e cementowni' 
„F irley“ w Górce K. Trzebili.

Podkładki kosztorysowe oraz wszelkie infor
macje dot. warunków przetargu udziela Wydz. 
Budowlany Z. F. C. w Sosnowcu, ul. 3 Maja 22. 
I I  p„ pok. nr 35.

Termin otwarcia ofert: 18. V III. 1947 r. godz. 12.
(PAP) 3433

P R ZY JM IE M Y  od zaraz 
W y k w a lifik o  vane stenoty- 
p ls tk i z dłuższą p ra k tyką  
i  dok ładną znajom ością ste 
ń o g ra fii oraz k w a lif ik o w a 
nych  księgow ych. Zgłosze
nia w raz z życiorysem : Cen 
tra ía  M a te rią ló w  B udow la 
nych , K atow ice , u l. F ran 
cuska 53. (PAP) i<il6d

M o n t e r a  ch łodn i p rz y j
m iem y na dobrych  w a ru n 
kach. „S an tecbn ika “  W ro
cław . K ościuszk i 61. 4->46d

p o s z u k u j e  się pom ocni
cy dom ow ej, poważnej, 
bezwzględnie uczc iw e j do 
Wszelkich prac dom ow ych. 
Zgłoszenia: K onsu la t F ra n 
cuski K a tow ice , D y re k c y j-  
na 9. 466Gd

P O M O C N IK  drogerzysty, 
dyp lom ow any zaraz po
trzebny. W a ru n k i do omó
w ien ia  na m ie jscu . O fe rty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„3041“ . 2828g

s t e n o t y p is t ę  a  lub  ma
szynistka ty lk o  siła ru ty 
nowana potrzebna zaraz do 
Prywatnego biura ekspedy 
c ji  transpo rtów  m iędzyna
rodow ych. O fe rty  C zyte l
n ik K atow ice  pod „3042,,.

2827g

Pa n i e n k i  do b iu ra  ze 
Jnajomością maszynopisma 
bu ch a lte r ii i  ładnym  cha
rak te rem  pisma, poszukuję 
Zgłoszenia ty lk o  pisemne, 
H u rtow n ia  Kosm etyczna, 
Borys i  S -ka, K a tow ice , 
warszawska 13. 2825g

C Z E LA D N IK  szewski po
trzebny od zaraz na wszel 
k ie prace. Zgłoszenia: K a 
tow ice -  B rynóW , u l. B ry -  
nowslta 90. P io tr  Kolasa.

2608g

J*RZEDSIĘB10RSTWO Bu
dow li p rzem ysłow ych po
h u k u je  ru tynow anego In 
żyniera budow lanego lub  
budowniczego, obeznanego 
r, kosztorysow aniem , Samo 
“ ń e ln y m  prow adzeniem  o- 

ko n tro lę  robót. W arun 
i j l  do om ów ienia. O fe rty  
wraz i  życ iorysem  i  re fe - 
„ “ be jam i na leży nadsyłać 
2? D zienn ika  Zachodniego 
K atow ice pod „4653“ . 4653d

K w a l i f i k o w a n y c h  w y
ffbW a w có w  mężczyzn i 
!:9blet, in te n d e n tk i, h ig ie - 
us tk i do zakładów  w ycho- 

lyawczych w  Zakopanem  i 
y ra ko w ie  poszukuje W o- 
JCWódzki K o m ite t O p iek i 
¡Połecznej. Podania na le 
l i ,  k ie row ać do b iu ra  W o- 
®'Vódzkiego K o m ite tu  O- 

ui - Społecznej, K ra kó w , 
*■ K row oderska  5. 4657d

w y k w a lif ik o -
0 li nei  uczc iw e j osoby do 
n ,Wadzenia małego dom u 
» „re re nc je  i  św iadectwa, 
„stosznla K atow ice , W an- 

'  33> m . 5, godz. 1,4—18.
2803g

Państwowa Fabryka 
Obrabiarek, dawn. L. 
Zieleniewski i Fitzner 
Gamper w Dąbrowie 
Górniczej, ul. Kole
jowa 8 poszukuje:

Dyrektora Szkoły 
Przemysłowej
z w yższym i stu
d iam i techniezne- 
mi — od z a r a z

oraz

instruktora-kowaia
W y k s z a łc e n ie :  

ukończona Szkota 
P r z e m y s ł o w a  i 
p ra k t. zawodowa
Zgłoszenia do Biura 
Personalnego fabry
ki. (PAP) 3436

PR AC O W N IC A domowa po 
trzebna. Katowicfe, Ż w irk i 
i  W ig u ry  12, m . 2. 277Sg

P O S ZU K IW A N A  k w a lif ik o  
wana pracow nica try k o ta r  
ka  maszynowa. O fe rty  Czy 
te ln ik  K atow ice  pod „3064 

2807g

T E C H N IK , dentyst. zna j
dzie za trudn ien ie . Zgtosze 
nia : Św iebodzice, Śląsk 
D o lny , W ałbrzycka 6, Le
sk i. 4645d

Posad poszofeajl
ZD O LN A , ś iedn le  w yksz ta ł 
cenie, G la t p ra k ty k i m u
ro w e j w  charakterze ka
s je rk i, sekre ta rk i, re fe re n t 
k i,  znajomość stonogi atu , 
maszyno aisma, kaięgąwo* 
ści, gospodarstwa w ie jsk ie  
go, dobra organizatorka, 
poszukuje posady w  prze
myśle, spółdzielczości lub  
w  m a ją tku , Oferty C zytcl 
n ik  K atow ice , ■> 
pod „3003“ . __ 1

BU(Tił «7te:k - bilansista 
poszukuje pracy, sporzą, 
dza bilanse, °£6 ®?*zuA‘L i  
prow adzi buchalterię, 
ty  D zienn ik  Zachodni B y 
tom  pod „P o d a tk i , 37j 7g

i -  „  T e  ct o  W Y  bilansista 
(p rzeb itkow a , am erykanka) 
kon toko ren t, z k ilk u le tn ią  
p ra k tyką  w  P ^ ^ y s ie ,  P° 
szuku je  zatrudn ien ia . 
tn ie  na ziem iach PdzK “ ik  
nych . O fe rty  C z y te ln ik
Chorzów pod ” KslĘg jgasg

P R A W N IK  d lugo le tn . prak 
ty k a  hipoteczna, ka ta s tra l
na, bankowa, dzia ł k re d y 
tó w  średnio, d ługo term ino  
w ych  ro ln ych  ¿»oszukuje 
odpow iedniego .«anowiska 
m o ż liw ie  w  mi«#cie • u n i
w ersy teck im  lub  w  p o b li
żu. W iadomość z podaniem 
w aru nków  k ie row ać do 
Dzień. Zachód. K atow ice, 
pod „2981,,. 4662d

IN Ż Y N IE R  agronom z dluż

ZBOŻOW IEC ru tyn o w a n y  
fachow iec z d ługo le tn ią
p ra k tyką  szuka stanowiska 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w i
ce pod „3076“ . 2737g

M IS TR Z m łyn a rsk i p rz y j
m ie prace k ie ro w n ika , m ły  
narza w zgl. m agazyniera, 
m iejscowość obojętna, n a j
chę tn ie j na D o lnym  Ś lą
sku. O fe rty  D z ienn ik  Za
chodni K atow ieo pod nr. 
„4661K". 4661d

FO TO A PA R A TY  — film o  
we 16 m m . — P ro je k to ry  — 
E pid iaskopy itp . SPORTO
WE A R T Y K U Ł Y  w  w ie l
k im  w yborze k u p u je  ~ 
sprzedaje Jan P u jdak  i 
S-ka, Łódź, p io trkow ska  
83, te l 126-62. (PAP) 4525d

BED N A R KĘ  gorąco wzgl. 
zim no walcowaną g rubo

ści i —2i /0 m m , szerokości 
40—200 m m , każdą ilość 
zakup i: B iu ro  Handlowe,
Zabrze Sl., A rm ii Lu do 
w e j 65, te le fon  4183. 2790g

W YTW Ó R N IA  sztucznych 
je l i t  - „C e lo lit " ,  KraltóW , 
Przem yska 3, skupu je  pa
p ie r je lito w y , k le j. 46l4d

Z A K U P IM Y  maszyny do 
ryco w a liła  i b isow ania ka r 
tonów . O fe rty  „P A R “  K ra  
ków . R ynek G ówny 46, d la  
„2361“ . 4651d

K U P IĘ  2 opony 16 > f  700, 
16 y  750 lub  16 y  650. 
Low ak, Chorzów, Powstań 
eów 8. 2824g

ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
Okręgu Pomorskiego 

w Sopocie
ul. Marsz. Stalina 694

zakupi
jeden dźwig
iy p u  „D EM A G “

nośności 1,5—2,5 t. 
z wózkiem jedno-szy- 
nowym 220/380 volt. 
Oferty należy składać 
pod powyższym adre
sem. (PfiP) 3421

TR Y K O TA R S K Ą  maszynę 
płaską, okrąg łą  kupię* Cho
rzów. D w orcow a 4. F ry - 
z je rn ia . 28)lg
|j«

S p r z i i a ź E n
FOTOGRAFIKI nagrobkowe
(porcelanowe) w ykonyw a 
„E L -C H A -F IL M " , Warsza
wa, Jerozolim skie 27. P ro
w inc ję  in fo rm u je m y  lis tów  
nie. S787d

W APNO na jszybcie j do
starcza „W ósta“ , K a tow ice  
M oniuszk i 12, te l. 316-56.

4550d

SPRZEDAM gospodarstwo 
ro lne 6 ha, daw n ie j prze
m ysłow o w ykorzystane ko 
ło  C hybia . O fe rty  k ie ro 
wać do C zyte ln ika  Cieszyn 
pod „P ra w o  W odne“ . 4664d

M O TO C Y KL B M W  2-cy lin
d ro w y  sprzedam. B ytom , 
Prusa 3, m. 5. 27363

Ż Y W IC A  sztuczna fe n o lo 
wa, k o lo r bu rsz tyno w y — 
1000 kg  do sprzedania./ B iu 
ro  sprzedaży W rocław , Ge 
nerała Świerczewskiego 58. 
m. 1. 4642d

N A W IJ A L N IA  n ic i „Z w ó j“  
Częstochowa, B erka  Josele 
w ieża 1, w  podw órzu , p ie rw  
sza bram a na lew o, pa rte r, 
poleca: baw e in iezk i, jedw a 
bie, n ic i na szpulkach 1 ro i 
kach. (PAP) 4643d

SAMOCHÓD ciężar. „F o rd  
Gaz“  w  do brym  stanie z 
ko lam i zapasowym i na cho 
dzie do sprzedania. W ia
domość te l; 415-41. 27i0g

FOTO - K O P IO P LA N  na
220 V o lt kOMpl. do sprze
dania. Chorzów, 3 M a ja  17 
.A rp o l“ . 7G9g

LO D Ó W K A  - kom presor, 
kom p le tny , e le k tr. do w bu  
dowania do sprzedania. 
Chorzów-, 3 M a ja 17. ,A r- 
POl“ . ?766g

H A R TO W N IC ZY  piec ga
zowy, re w o lw e ró w k i, m o
to ry  e lek tryczne od o,5 do 
20 K M ., poleca: B iu ro  Tech 
niczne, B u tyn ie c  K az im ie rz  
K ra kó w , B iskup ia  12. 4863d
TEMPO, samochód pó łc ie - 
żarow y tró jk o ło w y  i  4- 5̂  
ło w y  o ka zy jn ie  sprzedam y. 
„A rg u s " , K a tow ice , M a
riacka  5. 2792g

SPRZEDAM  maszynę Rsię 
gu jącą e lek tryczną  m a rk i 
„ Id e a ł"  polską z lic z n ik a 
m i i  no rm alną b iu row ą , 
stan obydw óch p raw ie  n o 
w y . W iadomość K a tow ice  
Powstańców 4, te l. 365-21 

27 73g

L A K IE R Y  em aliow e, o le j
ne, b ia łe , ko lo row e  poleca 
W ytw ó rn ia  W rocław . K le l-  
baśnlcza 24. P róbne zamó
w ien ia  za- pobran iem  pocz
tow ym . 4556d

SAMOCHÓD ciężarow y, 2 
ton. sprzedam. B y tom , P m  
sa 3, m. 5. 273âg

TA C ZE K  żelaznych now ych 
k ilkadz ie s ią t sztuk sarze- 
dam. O fe rty  Dzień. Zach. 
K atow ice  pod „3050“ . 2821g

SPRZEDAM  fu t ro  dapk i 
braitszw ancow e), — kup lę  
sportow e. W iadomość tel. 
363-27, m iędzy 8—10. 2728g

SPRZEDAM m o tocyk l D. 
K . W. 200 cem, akordeon 
guz ikow y, 5-rzędówka 4- 
głosowa, 3 re g is try , 120 ba 
sów, S iem ianow ice, u l. By 
tom ska 39. 2813g

P R Z E Ł Ą C Z N IK I m o to ro 
we dw uk ie run kow e  (prawo 
lewo) Herm etyczne ze s ty 
ka m i m osiężnym i na po r
celanie syst. w a lcow y 15 
A ittp ., 380 V, w ysy ła  kon 
sum entom  za zaliczeniem 
F-m a Jan Jura, B ia ła  K ra 
kow ska, R ynek 13, te l 14-63 

281Bg

SAMOCHÓD osobowy Sto
ve r w  bardzo dobrym  sta
n ie  sprzedam. Te lef. 510-83 

2815g

IN S TR U M E N TY  muzyczne 
(różne) w artośc i ponad 450 
tys. sp rze d a li ty lk o  za 
95.000.—. Zgłoszenia Czytel 
n ik , Skoczów Cieszyński 
pod „O ka z ja ". 2814g

SPRZEDAM  w arszta t tkać 
k i  4-pedalowy. Zgłoszenia: 
K a tow ice , u l.  K rakow ska 
n r  23, m . 0, M niszek. i810g

SZYLDY
E m a lio w a n e

wykonuje Emallerni

J. D zied zic
Bielsko, PI. Smółki ?

(PAP) 3417

S Y P IA LN IĘ  nowoczesną 
sprzedam zaraz. D ąbrowa 
Górnicza, Legionów  74.

2804g

S IL N IK  Ford  V  8, Opel 
Super do lny  i  gó rny  sprze 
dam. Of. C zy te ln ik  C ho
rzów  pod „A . B “ . 2832g

FO TE L - Ł 0 Z K O  (a m ery 
kanka), fo te l b u ja k  okazy) 
n ie  do sprzedania. Te le
fo n  303-32. 2799g

P IA N IN O  sprzedam. O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to 
w ice  pod „O .uandt". 2828g

W Y T A C Z A R K I do cy lin 
drów szwedzkie nowe, za
kres pracy 0  55:150 mm, 
skok 370 mm, dostarcza na 
tyehmiast F-m a „Y O R K “ , 
Warszawa, ul. Grzybow
ska 80, godz. 8,00 do. 13,00.

4648d

AM PER O M IERZE 1 w o lto 
m ierze p ro d u ku je  Labora 
to r iu m  E le k tro te ch n ik i p re  
c y z y jn e j, inż . N o w ick i, 
Łódź, P io trko w ska  132, te l. 
n r  129-01. 46G0d

H A N S A  osobowa, 6 c y lin 
drow a po genera lnym  re
m oncie sprzedam tan io. 
K rzyżan iak , Poznali, M ic 
k iew icza 28, 4G52d

DO S PR ZED AN IA  oka zy j
n ie : s tau fe ry, szkła wodo- 
wskazowe, pom pki na o l i
wę, g łow ice . do frezek, 
beezkarń, pom py p rob ie rz- 
ce, parowe, ce n try fu g a l- 
ne, studzienne, w inda f r y k  
cy jna , w yciąg  autom  ity c z - 
n y  do. betonu, łoży3KS p ic r 
ścieniowe, -/.tańce do ł, 
w a lco w n ik  s ta low y do ka
m ien i. B U ir . l , i 3 t u { ' K ra 
ków  P lac G ro b le  19. f - j / d

DO S PR ZED AN IA  oka zy j
nie s z lif ie rk i ' w e n ty la to ry , 
lam py budów lane, szczot
k i  do odlewów, obeinacze 
ru r,. hyd ran t, e je k to ry , 
pom py M olerup , p iły  ga- 
trow e  leśne, p iła  w ahadło
wa, naciągacze pasów, 
szczeliwa, różne inne  ar ły 
ku ly  techniczne. BlurO 
„ is ta g “ , K rakó w , PI. G ro
ble 19. 4656d

RASOW Ą suczkę F o x le rie r 
ang ie lski ostrow łosy. czte
ry  lata, sprzedam. K om o r
n ick i, Zabrze. 3 M a ja 39.

4687d

Z a m i e n i ę  4 poko j. kom 
fo rto w e  m ieszkanie w  L i 
gocie na 3 pokojow e w  Ka 
tow ieach centrum . Zgłosz. 
K a tow ice , Rynek 1, m. s. 
te le f. 303-37. 289.1g

W YS O K I CZYNSZ zapłacę 
za 2—3 poko je  sub loka
to rsk ie  z używalnością k u 
chn i W K atow icach lub  e- 
lto iic y . Tel. 307-32. asiag

POKOJU w  K atow icach po 
szukuję , cena obojętna. 
O fe rty  C zyte ln ik  K a to w i
ce pod „3071“ . 2809g

POKOJU oddzielnego luo  
p rży  rodzin ie  poszukuje 
sam otny u rzędn ik . Z g lo tt. 
C zy te ln ik  K atow ice pod 
„S am o tny“ . 2738g

NIEUM EBLO W ANEG O  po-
k u ju  w  K atow icach poszli 
k u je  urzędniczka samotna. 
O fe rty  C zyte ln ik  K atow ice 
pod „3077“ . 2W6g

Samka i S ztaka  ,
R A B K A  pensjonat „K asz
te lanka“  p rzy jm u je  na ro k  
szkolny młodzież g im na
z ja lną  pod fachową op ie
kę. G im nazjum  i  L iceum  
K oedukacyjne w  m iejscu.

4654d

KURSY stenogra fii, pisania 
na maszynach. W pisy: G il 
w ice. zw ycięstw u 24.

■>88jg

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb ił- 
kow ą, je d n o lity  p lan  kon t 
wyucza do ca łko w ite j pew 
ności b ilansow ej. K a to w i
ce, K rakow ska 8/2. 2G05g

KORESPONDENCYJNE
ku rsy  księgowości. In fo r 
macje? L u b lin  sk r. poczt, 
n r 105. *łS28d

A P T E K A  w  K az im ierzu
D o lnym  do sprzedania.
W iadomość: Łódź, W ól*
czańska 43/33, L ichtson.

4650d

z s R b I
Z A G IN Ą Ł  m ło d y  seter i r 
landzk i, bronzow y, w abi 
się Le rw us. Ostrzega się 
przed p rze trzym yw a n iem  
lub  kupnem . Znalazca bę
dzie w ysoko w ynagrodzo
ny. Jelen ia  Góra, u l. F re 
d ry  2. 484?d

P o s zH k iw a iia
K T O K O LW IE K  b y  w ie 
dz ia ł o losie Jana K ry s ie 
wicza, u r. 22. 4. 1922 r .  w 
W arszawie, zam. Warszawa 
W olska 42, proszony jest 
o zaw iadom ien ie m atkę 
Agnieszkę, zam. obecnie 
P iastów  fc. W arszawy, ul. 
Cieszyńska 1. 4671d

KTO  W IE coś o losie E d y 
ty  Weiss z domu K em p la r 
7. B ie lska, w yw iez ionych  
dnia 6 sierpn ia  1944 r. z 
PłaszoWa do Oświęcim ia, 
proszony jest o w iadomość 
do PAP. B ie lsko, B a rlie - 
kiego 3. 4658d

KTO  z pow racających z 
Rosji w ie  coś o losie . Jó
zefa Federgrtlna z B ie lska, 
proszony jest o w iadomość 
■do PAP. B ie lsko, B a rlie - 
kiego 3. 4659d

POSZUKUJE ro d z in y  H ryn  
cyszynów, zam ieszkałej do 
1.939 r .  w e -L w o w ie  - K iepu
rów , u l. K o le jow a  10 i  12 
oraz b rac i H ila re go^ i  Ju 
liana . M am  wiacjfl&tość o 
M irk u  u ro d zo n ym > w  !!H4 
r. M . Krassowska, Radom, 
Żerom skiego 33. 4670d

SYNU M. K LA JN E R , w ra 
caj do rodziców . Łódź, u l. 
K am ienna n r  13, m . 11. 
M icha ł. 4G49d

U N IE W A ŻN IA M  zgubiono 
dokum enty na nazw isko 
Osmenda R udo lf, K a to w i
ce, K rzyw a  5. 2822g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświadczenie zdem obilizo
wania. C h lm iak W acław, 
Opole, G osław lcka I I .

*665d

U N IE W A Ż N IA M  skrudzio-1 
ną ka rtę  re je s tracy jn ą , w y  
m e ldow an ie z R K U  Jaro
sław, m e trykę  urodzenia 
na nazwisko P iecunko Jan 
S tróżow ice, gm ina Gracz, 
pow. N iem od lin . 4596d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaśw. obyw ate ls tw a po l
skiego na nazwisko A n
na C hrubasik, Racibórz, 
Londzina 28. 2811?

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaśw. obyw ate ls tw a po l
skiego n r . 27765 na nazw i
sko M a ria  i  H e n ryk  ■'Sta
n ia . P io tro w ice  -W ielkie, 
pow. Racibórz. 28i2g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaśw. obyw ate ls tw a po l
skiego n r. 2417 na nazwisko 
Franciszek Żaczek, Raci
bórz, S ta row ie jska  163.

2813g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tym czasowe zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lskiego n i 
14358. A n to n i Świeży, Po
łom , pow. G liw ice . 2820g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ną k a r tę  rzem ieślniczą, do
w ód osobisty na nazwisko 
Wąs M aria  zam ieszkała w  
Pomorzanach, pow. O l
kusz. S568d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty, odcinek 
zam eldowania zam ieszkania 
w ystaw ione na nazwisko 
Fedtów Jerzy, Polanica- 
Z d ró j, K ras ińsk iego 26.

4669d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaśw. obyw ate lstw a po l
skiego n r . 5642 na nazwisko 
Stefan i  M aria  K un low , 
pow. K luczborek. 4684Ö

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szystk ie  dokum en ty  na 
nazw isko O chocki Czesław 
T a rn . G óry. 4C85d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  ' w  K łodzku- 
ka rtę  rozpoznawczą, me
try k ę  urodzenia, m e trykę  
ślubu, re je s trac ję  R KU, 
p rzydz ia ł na m ieszkanie, 
od c in k i zam eldowania, żo
n y  i  dzieci na nazw isko 
H ry c ió w  Józef, zam. w  Ooo 
lu  ,u l. Kośnego 29. Znalaz
cę proszę o zw ro t do ku 
m entów  za w ynagrodze
n iem . 4637d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
k a rtę  re je s tra cy jn ą  R K U  
Sosnowiec, na nazw isko 
C zarnecki Roman. Będusz.

4704d

Z A  d łu g i 1 prow adzenie się 
O rzech Z o f i i  n ie  odpow ia
dam. O rzech M ieczysław .

4639d

D O S T A W C Ó W  branży 
spo rtow e j poszukujem y. 
P e rfu m eria  Jeunesse, G dy
n ia . Ś w ię to jańska  49.

■?8l7g
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Z a c h o w a n ie  h ig ie n y  c h ro n i z d ro w ie

Choroby roystępujące latem
Od chwili odkrycia świata 

drobnoustrojów i wykazania 
związku przyczynowego między 
powstaniem pewnych chorób i 
stałą obecnością tego samego 
gatunku zarazka, wywołującego 
właściwą mu chorobą — powsta
ła nauka o chorobach zakaźnych. 
Wraz z badaniem i poznawaniem 
samych chorób rozwijała się 
również metodyka walki z cho
robami. z określeniem naj sku
teczniej slzych sposobów unikania 
zapadalności na omawiane cier
pienia. I  tak już w obecnym stu 
leciu mimo częstych i burzli
wych okresów woton. znajdują 
się do tego stopnia wyrobione 
społeczeństwa, o tak wysokiej 
skali życia higienicznego, że wy
kreśliły z rzędu swoich klęsk 
szereg chorób zakaźnych, lub 
zmniejszyły ich ilość do lidzby 
zachorowań przypadkowych. Nie 
wątpliwie oprócz wiadomości 
teoretycznych na drodze do zwal 
czań chorób zakaźnych stajemy 
przed warunkiem1 pewnego pod
stawowego dobrobytu zapew
niającego możliwość wygodnego 
i  odpowiednio dużego mieszka
nia, ¡zawierającego pomocnicze 
urządzena ¡higieniczne. Nie
mniej — w warunkach katastro
falnego zubożenia w Polsce, po 
koszmarnych przeżyciach ostat
niej wojny, nie mając wpływu 
na razie na szybką poprawę ma
terialną bytowania mas — speł
niamy również dobry uczynek 
jeśli niesiemy podstawy nauko
we. oświetlające warunki powsta 
wanta chorób Zakaźnych i walkę 
z nimi. Sama znajomość 'tyfch 
cierpień i zachowania się w  sto
sunku do nich. poprawi stan za
grożenia epidemicznego w Polsce 
mimo naszych trudnych warun
ków materialnych i  mieszkanio
wych.

Najczęstszymi chorobami, wy
stępującymi zwłaszcza w gorą
cych porach roku są ostre kata
ry jelitowe lub żołądkowo-jeli- 
towe. Powstają one zarówno na 
tle toksycznym, jak również bak 
feryjnym z udziałem zarazków 
z grupy pałeczek paratyfuso- 
wych. a nawet paciorkowców; 
tu również należą ciężkie uszko
dzenia je lit z obrazem chorobo
wym zatrucia środkami soożyw-

Dzseci polskie z Niemiec
Poznań (API). Do Poznania 

przybył ostatnio transport 300 
dzieci polskich z Nadrenii i West
fa lii. Dzieci umieszczono na kolo
niach lętnich w  Jeleniej Górze, 
Toruniu, Warszawie, Elblągu, No 
wym Targu, Owińsku i Kłodzku. 
Podczas pobytu dzieci w  Polsce, 
poza władzami szkolnymi, opiekę 
nad dziećmi i konwojentami ob
ją ł również Polski Związek Za
chodni. Nawiązany kontakt z mło 
dzieżą z kraju przyczyni się nie
wątpliwie do powrotu Polaków z 
Westfalii i Nadrenii do Polski.

czymi. a »następnie biegunka czer 
wonkowa i durowa, czyli ty fu 
sowa.

Do chemicznych trucizn, wy
wołujących podobne cierpienia, 
należą głównie zatrucia kwasa
mi, ługami, rtęcią, arsenem, ete
rycznymi olejkami, alkoholem i 
naparstnicą. Każdy środek czy
szczący. podawany w zbyt du
żych dawkach, wywołuje stan 
kataralny jelit, a nawet przezię
bieniu przypisują rolę dzyn-nika 
powodującego powstanie tego 
schorzenia. Często choroba go
rących miesięcy jest zatrucie 
jadem kiełbasianym, wytwarza
nym przez zarazek o kształcie 
pałeczki, należący do gatunku, 
żyjącego w warunkach beztleno 
wych. Wspomniany jad szczegól
nie niszczy system nerwowy, a 
ciekawe jest to, że . powstaje 
poza organizmem człowieka, mia 
nowicie w źle konserwowanych 
wyrobach mięsnych j  rybnych, 
jak kiełbasa, slzynka. ryby a na
wet w konserwach jarzynowych 
— zwłaszcza w fasolce. Jednakże 
ogrzane do 80 stopni Cels, potra
wy, zawierającej opisany jad. 
powoduje unieszkodliwienie go.

Osobną grupę ¡zatruć pokar
mowych stanowią schorzenia, 
których przyczyną jest albo za
każenie się bakteriami, obecnymi 
w pożywieniu, jak mleko, mięso 
albo zetknięcie się bezpośrednio 
z ich jadami, charakteryzującymi 
się tym. że nie giną nawet w 
temperaturze wrzącej wody. 
Przebieg odpowiada klinicznemu 
obrazowi ostrej cholery, z ob
jawami . żołądkowo-jelitowymi. 
Schodzenia tej grupy dają dość 
liczne zejścia śmiertelne.

Osobną grupę stanowi czerwon 
ka. która zarówno epidemicznie, 
jak sporadycznie, występuje w 
każdym wieku i  jest ostrą cho
robą zakaźną, cechująca się sil
nymi często wrzodziejącymi za
paleniami błony śluzowej jelita 
grubego. Przyczynowo i klinicz
nie odróżnia się czerwonkę bak
teryjną od amebowej. Bakterie 
czerwonkowe są pałeczkami, spo 
krewnionymi z pałeczkami gru
py tyfusu. Właściwą czerwonkę 
wywołują pałeczki Shiga-Kruze, 
wytwarzające silne jady. c;cho
rzenie to daje śmiertelność w 
około 35 proc. przypadków.

Wreszcie dur biizuszny. nazy
wany również tyfusem, jest cho
robą zakaźną na tle bakteryj 
nym. Choroba przenosi się. jak 
i czerwonka od człowieka na 
człowieka przez zakażoną wodę 
i środki żywnościowe, w czym 
brudne ręce odgrywają rolę za
sadniczą. Ze szczególną uwagą 
należy^ patrzeć na owoce ¡i jarzy
ny, które winny być bardzo do
kładnie i wielokrotnie myte. Po
nieważ w obu ostatnich choro
bach zarazki opuszczają orga
nizm ludzki wraz z wydalinami,

prlzeto znaczną rolę w przeno
szeniu się ich należy przypisać 
muchom, które wprost z nieczy
stości przenoszą się ma środki 
żywnościowe, ułatwiając zaraz
kom zakażanie ludzi zdrowych. 
Epidemie występują późnym la
tem i jesienią w dużych zbioro
wiskach ludzi o małej kulturize 
higieny. Najskuteczniejszą ochro 
na są tu szczepienia ochronne 
prowadzone w Polsce od szeregu 
lat. Niezwykle pilną uwagę nale

ży zwrócić na tzw. nosicieli za
razków. Są to osobnicy, którzy po 
przebyciu jednej z omawianych 
chorób zakaźnych wydalają z, 
siebie zarazki i  przez to są nie
zwykle niebezpieczni dla swego 
otoczena.

Na koniec należy zwrócić uwa
gę na rozpowsźechnanie się gru? 
licy, która bez względu na porę 
roku szerzy się od osób prątku
jących przez zakażenie kropelko
we na najbliższe otoczenie.

Przeszło 12 milionów mieszkańców
liczy Czechosłowacja

Praga (IP) Według ostatnich 
danych statystycznych liczy Cze_ 
chosłowacja ogółem 12.087.000 
mieszkańców; przyrost w ostat
nich pięciu miesiącach wynosił 
81.000, co odpowiada rocznemu 
prtzyrostowi w wysokości 194.000 
czyli 1,6 proc. Gęstość zaludnię, 
nia wynosi obecnie 95 na 1 km 
kw, czyli 83 33 proc. w stosunku 
do roku 1938. kiedy gęstość za
ludnienia Czechosłowacji wyno_ 
siła przeciętnie 114 na 1 km kw. 
Największą gęstość zaludnienia 
wykatsują Morawy, gdzie na jed

nym kilometrze kwadratowym 
żyję 115 mieszkańców. W Cze. 
chaoh na jeden km kw, przypada 
106. na Słowaczyźnie 71 miesz
kańców.

K raków . W  lip cu  przesiedlono na 
Z iem ie  Zachodnie z te renu  w o j. 
krakow skiego 717 rodzin , obe jm u
jących 2.548 osób. W śród n ich  znaj 
dowało się 591 rodz in  w ie jsk ich  i 
126 rodz in  m ie jsk ich .

O lsztyn. Na d z ie ń "! s ierpn ia  m is 
sto O lsztyn liczy ło  44.272 mieszkań 
ców.

Perła Ziemi Lubuskiej

Święto winobrania w Zielonej Górze
( Od specjalnego w ysłannika „D ziennika Zachodniego“)

Zielonogóra. w sierpniu
Przyjemnie jest właśnie w Zie 

lenogórze strzepnąć pył z podró
ży'po Ziemi Lubuskiej. Tu szyb
ko puszcza się w zapomnienie 
ponure obraky zniszczeń wojen
nych, rzucających się w  oczy w 
każdym niemal miasteczku. Cu
dna okolica i  pulsujące pełnią 
życia miasto przywracają pogo
dę ducha. Podróżny od razu wy
czuwa. że wśród zniszczeń zna
lazł oaizę, uważaną za perłę miast 
lubuskich.

Zielonogóra liczy obecnie 26.700 
mieszkańców. Przed wojną było 
ich 28.000. Przeważają tutaj re
patrianci ze wschodu w liczbie 
około 15.000. Niemców pozostało 
jeszcze 64. wkrótce jednak i ta 
reszta wyjedzie do ,,Vaterlandu“ .

Nietknięte nawet pożogą wo
jenną miasto było od początku 
wyzwolenia najbardziej przy- 

. ciągającym na Ziemi Lubuskiej 
ośrodkiem dla polskich repatrian 
tów i osiedleńców.

Liczba autochtonów nie prze
kracza 50-ciu. Wśród ostatnich 
są i członkowie dawnego zielo
nogórskiego oddziału Związku 
Polaków, który w ostatnich la
tach przed wojną działał już ty l
ko konspiracyjnie, gdyż otwarte 
przyznawanie się polskości w 
Zielonogórze było równoznaczne 
z zesłaniem do obozu. Dziś garstka 
miejscowych Polaków!, dumna 
być może ze swej wytrwałości.

Przemysł zielonogórski pięknie 
się rozwija. Przoduje włókiennic
two, wśród przemysłu metalowe
go pierwsze miejsce dzierżą Za- 
odrzańskie Zakłady Budowy Mo
stów i Wagonów, następnie idą 
fabryki maslzyn rolniczych, ma
szyn włókSennSczych, zakłady 
akustyczne i inne.

Sławę Zielionejgóry rozgłaszają 
w  Polsce słynne winnice 1 wy
twórnie wim zielonogórskich. 
Najpoważniejsza jest Państwowa 
Fabryka Win Musujących. Polski

Monopol Spirytusowy ma tu rów 
n-ież swoje zakłady.

W związku Z sadownictwem i 
winiartstwem należy wspomnieć 
o założeniu przed 3 miesiącami 
Gimnazjum Sądowniczo-Winiar
skiego, które cieszy się wzrasta
jącym powodzeniem- Z innych 
szkół zawodowych ¡zasługuje na 
uwagę szkoła przemysłowa przy 
fabrykach „Polska wełna".

Ogólnopolskim rozgłosem cie
szą się doroczne uroczystości w i
nobrania w  Zielonogórze. Win
nice tutejsze osiągnęły swój daw
ny poziom. Tegoroczne święto 
winobrania, połączone z dożyn
kami Ziemi Lubuskiej, odbędzie 
się w dniu 28 września Spodzie 
wany jest na ten dzień, przy
jazd wycieczkowiczów z całej 
Polki. Pod przewodnictwem wo

jewody płk. Kraenkego tz Gorzo* 
wa, inspektora winnic Zarugie- 
wicza i  innych osobistości z Po
znania. ukonstytuował się już 
główny komitet uroczystości.

Na święto wlinobranda Ziiełio* 
nogóra, wydaje specjalne pocz
tówki, plakaty oraz przygotowu
je , propagandę prasową i, radio
wą. Film  Polski u trw ali uroczy
stości w  kronice filmowej.

Jan Łangowslrf

D u / a  o b r a z k i

z  Sulechowa 
w Ziem i Lubuskiej

V góry: Ratusz, który ocalał z pożogi wojennej, 
z prawej: Kość iół parafialny, kilkakrotnie odbu
dowywany po pożarach, od czasu reformacji 
w posiadaniu p rotestantów, po wyzwoleniu przy. 

wrócony katolikom.
A rch iw . fo t. „D z ien n ika  Zachodniego"

iW ow e wtftlawniciwa tila prawników

„Informator Sądoiry“ na r. 1947/48
Warszawa. Nakładem M inister-1 dział trzeci — poświęcony wyrnia 

stwa Sprawiedliwości ukazał się rowi sprawiedliwości. W rozdzia- 
Informataor Sądowy na rok le tym znajduje się m. in. wykaz
1947/48. Wymienione wydawnic
two ukazało się jako pierwsze 
tego typu po wojnie, wznawiając 
tradycję dawnych kalendarzy są
dowych, z tą jednak różnicą, że 
część kalendarzowo-notatnikowa 
została usunięta; informator za
wiera natomiast obsaemą część 
popularyzacyjną. Wydawnictwo 
liczy 630 stron druku; tłoczone 
było czcionkami Drukarni Pol
skiej, Spółdzielnia Wydawnicza 
„Z ryw “ w  Bydgoszczy.

Część pierwsza zawiera dane 
informacyjne odnośne organizs*K 
najwyższych organów Rzeczyp^* 
spolitej Polskiej. Najwięcej m iej
sca, bo aż 360 stron, zajmuje roz-

Łódź. W  ram ach a k c ji zb liżenia 
narodów  słow iańskich  w yjeżdża ją  
w  tych  dniach do D u b row n ika  (Ju 
gosławia) robo tn icy  i  p racow n icy 
um ys łow i p rzem ysłu  w łók ienn icze 
go. W  ram ach te j samej a k c ji do 
uzd row isk  po lsk ich  przybędą robo
tn ic y  i  p racow n icy  przem ysłu ju 
gosłowiańskiego.

sądów i prokuratur R. P., alfabe
tyczny spis sądów, spis imienny 
sędziów i prokuratorów, wykazy 
komorników, notariuszy, biegłych 
i tłumaczy; zestawienie strat w 
składzie osobowym wymiaru spra 
wiedliwości, dane statystyczne 
dotyczące ruchu spraw w sądach 
powszechnych, jak również spis 
imienny adwokatów.

Rozdział czwarty zawiera wy
kaz najważniejszych aktów usta
wodawczych, wydanych w Odro
dzonej Polsce od dnia 22 lipca 
1944 r. do końca 1946 r. W roz
dziale tym znajdujemy ponadto 
bibliografię książek prawniczych 
i ekonomicznych za rok 1946, wy
kaz czasopism praw. i ekoriomicz 
nych od roku 1944 do końca 1946. 
Ponadto wymieniony rozdział za
wiera dane dotyczące Związku 
Zawodowego Pracowników Sądo
wych i Prokuratorskich. Zrzesze
nia Prawników i Demokratów, 
wczasów pracowników wymiaru 
sprawiedliwości a także podział 
administracyjny Rzeczypospolitej 
Polskiej (stan z dnia 2,9 1946).

Część popularyzacyjna zawiera 
szereg artykułów, obrazujących 
podstawy ustrojowe Polski Demo 
kratyczinej oraz jej najważniejsze 
zdobycze socjalne. Znajdujemy 
tu m. in. artykuły pt. „Prawo 
Polskie w  służbie narodu“ , „Po
wojenne tendencje ustrojowe w, 
różnych krajach“ , „Rady Narodo
we“ , „Regulacja zagadnienia włas 
ności na ziemiach odzyskanych“ , 
„Narodowy plan gospodarczy“ , 
„Ustawa o przejęciu na własność 
podstawowych gałęzi gospodarki 
narodowej“ , „Nowe jednolite pra 
wo cywilne“ , „Mały Kodeks Kar
ny“ , „Komisja Specjalna do Wałki 
z Nadużyciami i  Szkodnictwem 
Gospodarczym“  i  inne. Ostatni 
rozdział omawia, działalność M i
nisterstwa Sprawiedliwości Odro
dzonej Polski.

Ukazanie się „Informatora Są
dowego“ na rok 1947/48 jest waż
nym wydarzeniem dla sądownic
twa polskiego. To niezwykle po
żyteczne wydawnictwo przyczyni 
się niewątpliwie do rozwiązania 
szeregu trudności, z jakim i parać 
się musi sadownik polski w  tru 
dnych i  skomplikowanych warun 
kach życia powojennego.

S P O R T ! Sukces d ru żyn y  J a n o w a

Naprzód -  OMTUR (Jelenia Góra) 9:2 (4:0)
■ J e l e n i a  GÓRA  (js). Rozegrany 

mecz o robotn icze m istrzostw o Pol 
sk i pom iędzy d rużyną m istrza  okr. 
katow ickiego — Naprzodu z Jano
wa, a m istrzem  okręgu dolnoślą
skiego O M TU R -u, je len iogórskiego 
p rzyn iós ł sromotną porażkę d ruży
nie je len iogórsk ie j w  stosunku 9:2 
(4:0).

Goście przez ca ły  czas zawodów 
m ie li zdecydowaną przewagę i gdy 
by mecz tra k to w a li poważnie j osią 
gnę liby n ie w ą tp liw ie  w y n ik  dw u
cy frow y. Jako całość goście w ypa
d li doskonale. W  jedenastce ich  
nie by ło  słabych punktów . A tak 
bardzo ru c h liw y  i  doskonale zgra
ny technicznie, pomoc współpracu
jąc z atakiem , by ła  m otorem  licz 
nych i  niebezpiecznych a taków  na 
bram kę gospodarzy. O brona z ła t 
wością lik w id o w a ła  n ie liczne w y 
pady gospodarzy, k tó rych  atak zu
pełn ie g u b ili się w  sytuacjach pod
bram kowych.

W  p ierw szej części goście z m ie j 
sca u ję li in ic ja ty w ę  i  w  rów nych  
odstępach czasu zdoby li 4 b ram k i

ze strza łów  Stawowego (2) i  Bąka
,(2).

Po p rze rw ie  uw idaczn ia  się da l
sza przewaga gości, k tó rzy  zdoby
w a ją  dalsze trz y  b ram k i przez Sta
wowego, Bąka i  Kocurka. W tym  
czasie gospodarze w yko rzys tu ją  
rz u t ka rn y  i  zdobywają bramkę. 
Bezpośrednio po tym  Naprzód zdo
bywa ósmą bram kę przez Bąka,

którego centrę obrońca paku je  
w łasnej b ram k i,'

W  chw ilę  potem  gospodarze *  
zamieszaniu zdobyw ają drugą 
bram kę, zaś dw ie  m in u ty  później 
Naprzód strzela przez Stawowego 
9-bram kę i  ustala w y n ik  dnia.

Publiczności m im o niepogody o" 
ko ło 3.000.

O d s z c z y t u
k a r ie r y do k r a t e k

sądow ych

P A R Y Ż  (obsł. w ł.). W  h is to r ii 
s łynne j przed w o jną  reprezentac ji 
p iłk a rs k ie j A u s tr ii,  znanej pod na
zwą „W underteam u“ , w ie lką  ro lę  
g ra ł doskonały b ram karz R udi H i-  
den, a nazw isko jego łącznie z ta 
k im i nazw iskam i ja k  S indełar, Se- 
sta,Gschweidl, jaśn ia ło  przez d łu 
g i czas na firm am encie  gwiazd 
p iłka rsk ich  Europy.

Propozycje, ja k ie  gracze ci, a 
zwłaszcza H iden o trzym yw a li z 
w szystkich  n iem al państw  Europy

Nawy pływacki rekard świata
B u d a p e s z t  (obsł. w!.). Pod

czas odbywających się w Buda
peszcie pływackich mistrzostw 
państw bałkańskich, sztafeta pań 
Węgier ustanowiła nowy rekord 
świata na dystansie 3 x 100 m st. 
zmiennym, uzyskując czas 3.55,8 
min.

Na tych samych zawodach do
skonały pływak węgierski, Mitro, 
zwyciężył na dystansie 400 m sty

lem dowolnym w bardzo dobrym 
czasie 4.47 min., a Nemeth (Wę- 
gry) na 200 m stylem klasycznym 
uzyskał również doskonały czas 
2.47,2 min.

Wyniki te świadczą o doskona
łej formie -Węgrów, którzy będą 
poważnymi kandydatami do ty
tułów mistrzów Europy na zawo
dach w Monte Carlo,

na przystąp ien ie  do czołowych dr*1 
żyn europejskich b yw a ły  stale od
rzucane. H idhn  d ług i czas opiera* 
się ponętnym  propdzycjom , a i 
wreszcie dał się nak łon ić  i  w y je " 
chał z A u s tr ii do F ra n c ji, gdz1® 
został zaangażowany przez czołowi 
k lu b  F ra n c ji — Racing C lub z P3'  
ryża. H iden za grę w  Raeingu 
trzym yw a ł kolosalne sumy ł  n » a 
zapewniony byt. Z up ływ em  czaS^ 
H iden starza ł się jednak co n ie  P ° ' 
zostawało bez w p ły w u  na jego f ° r '  
mę. Coraz częściej też m usiano za'  
stępować go rezerw ow ym  bramka^ 
rzem i  H iden w  poszukiw aniu  z® 
robku  p rze rzuc ił się na hokej. P° 
czątkowo za ją ł m iejsce w  bram  
drużyny hoke jow e j, a następ*11® 
rozpoczął szukać szczęścia w  orga 
n iza c ji im prez na lodzie. Pędził 0 
żyw ot spoko jny i  n ik t  może n ] 
dow iedzia łby się o n im , gdyby 
przypadek, k tó ry  zaprow adził & ̂  
przed k ra tk i sądowe. Zosta ł on P° 
s taw iony przez sędziego w  stan 
karżenia za dokonanie oszustwa n 
sumę 1 i pó ł m ilio n a  franków .
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